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Artykuł w stępn y p o sła  Dra T h on a — na d r . 4-tel

Wspomnienia o Grzybowie
Artykuł neruatha Józefa Piłsudskiego

Jatooś to duieiKO Grzybów, wydaje mi się nie 
kiedy, gdy swoje wspomnień :a  odgrzebuję że 
jest gdzie | daleko w  jakimś kącie couajmniej w 
A ustralji, że ile  jest to znany w cale w W arsjS 
w ie piać Grzybowski z kościołem, plac, po btó 
rym  ludS® spokojnie chodzą,, dzieci się bawią, 
al# że  jest to jaicis plac bajka. życia- który teraz 
gwałtownie i szybko się zmienił, że chyba i ko 
ściół i biuM i ludzie comajmniej do hmej części 
św iata należą.

Grzybów należy do moich wspomnień cho­
ciażby dlatego, że w 'w ypadkach, które na tym 
placu się zd y z y ły  25 lat temu, magna pars fui. 
Praw dą, że w wielu wypadkach było to1 wielką 
i największą częścią, prawda, że niejeden z 
tych wypadków błyskawicowych ogromnej 
jest miary, p rzerasta wypadki gizybowskie hi 
storyczną sw ą prawdą tak Bezmiernie, że ma­
ły  Grzybów ginie w  ich cieniu- Nie mogę jed­
nak nie pow itdzhć, że Grzybów; należy mi do 
wtspommeó, które nieraz pieszczę, należy do 
p ;eszczot mego życia. P raw dą też je s t że i ja, 
obecny m arszałek Polski, były Naczelnik Pań­
stw a z nazwiskiem żninem  po całym  świeoie, 
nie byłem takim rozgłośnym, jakim jestem obe 
cnie. Nie chce naw et powiedzieć, że rozgłoś- 
ijiość od G rzybow a się zaczyna. Lecz są w  Grz-y 
bowie i w  grzybowskidh w ypadkach momenty, 
k tóre dotykają najgłębiej istoty mojej, k tóre czy 
nki fnniie nieco sentymcntalrij m i tak. jakby pie 
sz;zonym  przez wso omniemia i zarówno wspo­
mnienia pieszczącym.
■ Jeżeli wezmę wymiar historyczny to grzy- 
Do&ska m aniiestacja jest jednym z najznacz­
niejszych epizodów wielkiego zdarzenia histo­
rycznej i dziejowej miary, jakiem była wojna 
Rosji z Japonją. W ojna ta, wielkiego, potężne­
go mocarstwa rosyjskiego z małą w stosunku 
do niego, nieznaczną wówczas w świecie od 
grywającą rolę Japonją. Grzybów i grzybow- 
ska manifestacja w yrasta tylko wtedy, gdy się 
zatrzym am y ściśle na Polsce,gdyż byl to pierw 
szy bardzo nieznaczny przejaw, lecz w każdym 
razie przebieg walki obronnej przeciwko zabór 
cy rosyjskiemu.

Gdv wojna z Japonją wybuchła w lutym 
1904 roku, stałem na czele najsilniejsze! w owe 
czasy organizacji polskiej, silnej nietylko licz­
bą," tęcz największą w Polsce odwagą w ystą­
pień. Mówię tu o ówczesnej P. P. S. Dla chara­
kterystyki ówczesnego stanu umysłów przyto­
czę tu wspomnienia Własne z samego początku 
wojny t, zn. z lutego 1904 roku. Wiadomość o 
wybuchu wojny zastała mnie w Siedlcach, 
gdzie przyjechałem dla rozmówienia się z pew 
nym młodym lekarzem, k tóry  się zgodził urzą­
dzić mieszkanie dla podręcznej tajnej drukar­
ni, gdy centrala znaldowała się daleko w Ry­
dze. albowiem odczuwało się gwałtowną potrze 
bę drukowania odezw i ulotek bliżej centrum 
ruchu. Miałem się tam zjechać u tego pana z 
głośnym w owe czasy technikiem dla powie­

rzenia druków obecnemu generałowi Rożenowi, 
który nieaawno wyszedł z wojska rosyjskiego 
i stanął do mojej dyspozycji dla pracy t. zw. w 
owe czasy „technicznej “.

Gdym o wojnie i manifestacji się dowiedział, 
dowiedziałem się zarazem, że cały plan sienie 
cki przewrócił siię do góry nogami, gdyż nasz, 
mój i generała Ro-żeua gospodarz został zmo­
bilizowany, jako młody lekarz i już nazajutrz 
miał się stawić do poboru. Miał być w ysłany 
do Mandżurii;, a że miał u siebie skład njeJegal 
nycn w ydaw nictw  żądat od Loże na, ażeby mo 
żna było iakuąjszybcięj mieszkanie oswobo­
dzić. Pamiętam, śmiałem się z siebie', że wojna 
zmusza manie do tak lichych i * na łych czynmo 
ści i daję małą ilustrację tej olbrzymiej przewa 
gi sił,, z któią my Polacy i partja FlPS mamy 
do czynienia. Natychmiast tez się zająłem skon 
stnuowańiiem chociaż jakiego takiego planu, 
któryby dał możność jakiejkołwiefcbądź reakcji

CHCESZ
:ę  w z b o g a c ić  m

Kup natychm iast los do

?. kiesy 20 Loterj* Paćstwowej
w  najszczęśliwszej kolekturze w  Polsce

E. LicfatensłeiniSka
WARSZAWA, Marszałkowska 146/E

Ogólna suma wygnanych

32 miliony złotych
Co drugi los w ygryw a.

Ryzyko minimalne. — Cena bardzo niska.

1/4 zi. 10.-> 112 zi. 20.——, 3/4 zfc 30.—, 
 4/4 zł. 40— .______________

Ciągnienie I. ki. już 14 i 15 listopada br.
Na zamówienie listowne 

wysyłam y losy oryginalne.
Konto P  K, O. 9.374. Firma egz. od 1835 r- 
W  ostatniej 5<tej klasie za w ygrane u nas 
losy w ypłacilśn .y  naszym  graczom kilka 

iniijonćw złotych,
3026sse i ponadto

Pr e nr a zł. 400,0P0ira nr. 11056?*t
również padła u nas na los naszej kolektury. 
Naszym P . T. G racjom  stale sprzyja szczęście

na w ypadła tak wielkiej miary, jak yejScie W 
stan wojny państwa zaborczego Wiedziałem 
bowJem dobrze, że setki tysięcy kwłztr cz-Jtoać 
goiączikowo miusi na to, jaki© my stanowlsilyu 
zajmiemy w  stosunku do v ypadków  * męczyc 
się musi tą bezmocą i bezsiłą, gdy- m ci* I my, 
jako poddani Rosji; zumu/s^d będziem y do oda* 
nia krwi i życaa ną rze cz swego witoga* ZSWM 
‘miałem, i© zrobić dużo tóe jesteśm y w  szanto, 
rozumiałem dobrze, ź© mało możemy uczynić1 
wobec ogromu wysiłków* do których arnasz* 
woirna swoje państwa. W dodatku zaś Różan 
grubym batom tftómaczył znaczeni© moOdizacp 
i jej aktu przerażonemu gospodarzow i krót©- 
mu mobi-izaojlą życie ru jn o w ała .

W każdym razie pozostaw ał twj2wykł«jszy 
dla nas sposób p ra c j, to znaczy paiurostseyS 
odezwa, Siadłem więc i Pisałem swoją 
zapowiedziawszy Rożenowi. że wprost stąd po 
jedziie do Rygi), by oddać odezwę do dndcu, dal 
zaś zajmę się ułożenaein bąidzo sko^upSWOW*. 
uej pracy, związanej z Przygotowań3 mi aoHf* 
tu odbiorczego w  ęałym kraju dia ot&OEWy, W4 
ra  ma być w ykrukowuiia. Tę od* zwę chcfałcjn 
przygotow ać chociażby cfia d tzj szłej pr«*fłV 
intóra musiała na orać oharakteni bu jd  
nego i zbliżającego do otw artego protestu ptłf* 
ciyiko udaiałowS F o laków w tej dalekM  J ob­
cej ola nas zupełnie wojnie. Jak;c4 więc byVA 
moje przerażeni© i zdziw ili© , gdy po wiązysć- 
wlctti żmudnych pracach nustaw iępii agwr»̂ M< 
przyjechałem  do Rygi do naszej dnuteWUś I *  
przerażeniem dowiedziałem się. to  ówczesny 
redaktor piisma J?obotnilk“, y-esztą JOÓI p n zy  
jaciei Felek P e rt napijał już daw no I p a sc ł n* 
druk jed-ią odezwę, w  której tak Ja sR- śmia­
łem  twierdził, że gdy dwaj burżuje się tAJą» 
to  proletaniatowii nic po tern.

Zbeształem Felka tak. Jak moto nzadko c ti*  
wieka zbesatołem, pierw szy bowóem mój krÓR 
najzupełniej zawiódł. Naprawić sżloody już ni© 
mogłem, gdyż w ybrać trmą metodę tsn- zano­
sić do drukowania mojej odezwy, iw© było s.w> 
sobu. W szystkie bowiem ternuluij tuż nasta-wto 
ne pękły  i trzeba byłoby ppścść w  ruch nu-w* 
bardzo skompffilkowan© po^uszertia, przejazdy i 
nasitawdeiula, równi© skompiik-uwan© prace dru­
kami. związane z papierem farbą i Innemi dr© 
biazgamii ooby w szystko zajęło mnóstwo cza­
su- Postaw iłoby to pod znakiem zapy tania mo 
je osobliisite plany rozjazdów, które już sobie uło 
żyłem i mnóstwo ludzi pouiprzedzałem. A 
wsz^-stko przecież w owe czasy odbyw ało się' 
tak kon&piiracyjniie, bez żadnych Mstów, bez ża 
dinych depesz i telefomów, że teraźniejsi lud‘zie 
wyobrażania uaw et nie mają — i dlatego na po 
czątku odsyłam ich aż do Australii lub do Busz- 
menów o tych olbrzymieli trudnościach, jakie 
musiano mieć przy zebraniu się naw et trzech lu 
dzi razem.

Z tego małego faktu pierwszego mego zaw o­
du podczas wojny rosyjsko-japońskiej winotlć



ł*two można. jak olbrzymie przeskoki uczynić | w samej technice wykonania. Kwiatek upierał 
trzeba było do manifestacji zbrojnej na placu 
Grzybowskim w listopadzie. Wiedziałem do­
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brze. że wojna zacząć sic nutsi od mobilizacji. 
Udałem się wiec do Petersburga, żeby sobie 
SKontrolować, w jakim stopniu i gdzie zaczepia 
mobilizacja Polskę. Nawet przy niewielkich sto 
biurkach, jakie posiadałem, zdobyłem wiado­
mość grówną, że wobec stanu koleji sybirskiej. 
któna nie dopuszczała do szybszego przewozu 
iwojsdc. o jednoczesnej i wielkiej mobilizacji nie­
ma mowy i że w każdym razie mobilizacja w 
pierwszym  rzędzie odbywać się będizie na sa­
mej Sybejji i w  niektórych tyliko częściach mo­
skiewskiego i kazańskiego okręgu wojskowego- 
Zrobiło md się znacznie lżej. Miałem więc je­
szcze dużo czasu-

Nie chcę się zatrzym yw ać na tych długich 
miesiącach, które leniwie i powoli biegły ku li­
stopadowi. Wobec tego. że wibrew konspiracji 
zaangażowałem  otwarcie sw e nazwisko, w  naj- 
mfiłszycih rozmowach, kitóre toczyłem z ludźmi 
najzupełniej do konspiracji niieprzyzwyczajony- 
ma; a  czyniłem to w różnych miejscach w P e­
tersburgu i W arszaw ie departam ent policji ów' 
caesnej w  Petersburgu rozesłał moją fotografię 
na w szystkie granice i do wszystkich zarządów 
Żaindanmenji z  poleceniem zaaresztowania mnie, 
przyczem  jffiłoo m otyw  podano, że przygotowu 
ję pow stanie polskie. Coprawda, że byłem w 
©we czasy wielce pod wrażeniem historii po­
wstania roku 63, którą z różnych źródeł studjo 
wałem  i laeraa w  tych rozmowach, które pro- 
,wadzfflem, w skazywałem  na moment „branki" 
pfao 10001011(1 niebezpieczny arna stanu umysłów, 
;i w skazałem  na różne jej skutki. Zmusiło to 
nuto do większej ostrożności, niż zwykle i do 
pokazania siebie w  Krakowie, skąd po pewnym 
p a t t t ią g n czasu wedhig moich obliczeń, muszą 
io fc t  dane do W arszaw y, tak że a jen tura wre 
m tin  z  powodu mej osoby się uspokoi. Tam 
iiWtośtiie doszła mnie wiadomość, że i Polska ma 
być dotknięta motwUfizacją Nie było mowy d a 

o  tein, byśmy mogli odpowiedzieć na bran 
kę, tak. jak ojcowi© nasd odpowiadali w 63 ro­
bo- Byatśmy nato zanadto słabi, zanadto nie 
■miejętpi i zanadto — powiedzmy — teorety­
czni. O tern zaśi by kto inny poza P PS  uógt 
■tę odważyć choć na cSeó protestu, m owy być 
nie mogło z góry- Pomimo woli przypuszcza­
łem , że wojna nie pójdzie śladami dawnej Rosji 
1 Wielopolskiego i zaaw ansuje się mobiiKizację 
■ajbardteiej żyw ego materiału ludzkiego, mobili 
rację  łodnośd miejskiej. Dla mojej głównej idei 
protestu byłoby to bardzo na rękę. W ezwałem 
więc do Krakowa przedewszystkiein główne­
g o  menera warszawskiej organizacji, Kwiatka,*) 
zmarłego już obecnie, miłego przyjaciela. Nim 
przyjechał, stwierdziłem  już z piism, że i tym 
razem spotkał mnie zawód. Rosja mobiliizowa 
ła niektóre pow iaty w  kaKsfciem, ptoćkaem i su 
wałshietn, akurat w  tych miejscach, gdzie my, 
jako organizacja, nie posiadaliśmy, ani wpły­
wów. ani znajomości, and możności szerszej nie 
łegahrej pracy naw et odezwowej 
i Nie pairitetam już, fle uocy spędziłem bez 
•eonie, chodząc po pokoju, paląc papieros jeden 
za drugim i pijąc cale mnóstwo herbaty. Myślą 
łem ciągle nad formą, w jaki sposób można wo 
bec tego faktu zm ieść w yraz protestu i w yraz 
naszego stanowiska. Naturalnie wiedziałem, że 
pomimo wielkiej niechęci i nienawiści do myśli, 
że się będzie umierało za Rosję wbrew sobie i 
w brew  swoim uczuciom, rezerwiści ci stawią 
się, jak im państwo nakazuje, jak jakieś bydło 
na rzeź, prowadzone mają być Maćki i Bartki- 
leść do wagonu i jechać na kraj świata umie­
rać, chorować, cierpieć i dawać z ciała i życia 
swego ofiarę na rzecz mocy swego wroga- 1 
w szystko tak bez protestu, i wszystko nie mó 
wiąc and słowa, i wszystko nie stawiając żadnej 
przeszkody aktowi przemocy! Niie mogłem pra 
wie żyć z rozpaczy.

W reszcie przyjechał Kwiatek. Przy Pierw­
szej rozmowie z nim stwierdziłem odrazu, że 
przy decyzji zrobienia jakiejś manifestacji gło­
śniejszej nie znajdę wielkie!) przeszkód, chyba

*) P-P.S owiec Kwiatek był Żydem z Płocka
i zajmował wybitne stanowisko w' ruchu niepo j 
dległościowym. Pochowany na cmentarzu iydo 
wskim w W arszawie. — Red. i

się przy tem aby W arszaw a wzięła na siebie 
pracę manifestacyjną, gdyż ta najwięcej aaje 
rozgłosu i może duć najwięcej efektu realnego 
na późniejszy rozwój wypadków. Moje uwagi 
szły  w kierunku obliczenia skutków dla najwuę 
kszej naszej organizacji warszawskiej, gdzie tak 
łatw o można było rozbić centrum naszej pracy, 
i w ydać odrazu wszystko, co mamy. Tw ier­
dziłem, żc można myśleć i o innej metodzie gdy 
by manifestacje rozlać szerzej po kraju, zimniej 
szając ich jaskraw ość i ich. że tak powiem, o- 
strość. Kwiatek zaś sądził, że wteuy zamknąć 
się może siła impresji i cała praca może spalić 
na panewce, gdy to nie będzie dostatecznie po­
wszechne Specjalnie zaś nas obu zniechęcała 
myśl, że właśnie tam, gdzie mobilizacja się od 
będzie, nie znajdziemy żadnego oddźwięku. Sta 
męło więc w ten sposób, ze wystąpi W arszaw a 
i że może uda się dodać w  najgorętszych i nai 
lepiej zorganizowanych punktach jakoby dooat 
kii mniej ostre. P rzyjęta tez została forma mani 
festacji zbrojnej.

Co do minie radziłem abrojność zmniejszyć 
pod względem ilości uzbrojenia: gdyż w skazy­
wałem, że nie mamy dostatecznego obycia z 
bronią i możemy narazić się na śrmeszność, za 
którą krwawo zapłacimy. Radziłem więc mieć 
tylko uzibiojony ściśle określony oddziałek z lu 
dizi zimnej krw i złożony, aby uniknąć tak smu 
tnego skutku. Mówiłem, że sambym z ochotą 
pojechał, by technicznie poprowadzić tę pracę 
lecz obawiałem się, że za dużo będę musiał tra 
cić czasu na poznanie ludzi, którzy by tę, czy im 
ną pracę musieli wzdąć na siebie Kwiatek brał 
wszystko na siebie, abym w ten sposób nie ry  
zykow ał i nie narażał swej osoby Na siebie

W a r s z a w a .  8. 11. (Sin) Książę Janusz Ra 
dziwlłł w  w ywiadzie o  obecnej sytuacji ośwlad 
czył, że trudno w chwali obecnej bawić się w 
proroka. Jedno można atoli powiedzieć z 
wszelką pewnością, że decyzja ostateczna spo 
czyw a wyłącznie w  rękach m arszałka Piłsud­
skiego i że nikt z jego obozu na powzięcie tej 
decyzji wpływ u mleć nie będzie Zależeć ona 
będzie w znacznej mierze od zachowania się 
przeciwników W arto przypomnieć, że w dniu 
zwołania obecnego Sejmu, m arszałek podkre 
Śliając w yraźnie konieczność rewizji konstytu­
cji w yraził r ó w n o c z e ś n i e  swoją nadzieję zgod 
nej współpracy z Sejmem. Opozycyjna w ięk­
szość Sejmu w ybrała wówczas manifestacyjnie 
Daszyńskiego. Czy obecna przerwa przymuso 
wa w obradach sejmowych doprowadzi dc zła 
godzenia może się wydaw ać wątpliwe. Ale to

Dr. Schwarzbart
Specjalista  cl.orób uszu, nosa, gardła i k rtan i

2l31x powrócił
K: oków, Starowiślna 4. - Tal. 31-19,
Nowoczesne iuhalaurjum (ckiypki, przeziębienia, astma).

więc brałem zakupy broni i przemycanie jej j o  
W arszaw y. P ierw szy raz w  owe czasy zetkną* 
łem się z tem zajęciem. Jeżeli byłem specjał!-, 
sfą do łamania granic, to znowu z bronią palną,' 
ani w  zakupach, ani w sposobie jej p rzem yci 
nia, nigdy nie miałem do czynienia. Sprawiło 
mi to dużo kłopotu. Większość broni zakupiona 
była w Katowicach i Bytomiu.

Przebiegu samej manifestacji nie spiszę, jak© 
że nie brałem w niej bezpośredniego udziału. 
Słyszałem  tylko opisy różnych uczestników] 
tej manifestacji i opowiadania o niej różnych pa 
nów i pań z  W arszaw y.

W ywód mój, który sobie zaraz uczyniłem, 
był bardzo przykry  i smutny dla m t e  m« ino 
głem się pow strzym ać od technicznej oceny pra 
cy, która o ile była dowcipna, o  tyle też z tru 
dem mogła nastraszyć kogokolwiek z tych, 
których zamierzaliśmy straszyć- Lecz że dała 
.efekt duży i że wpłynęła na zmniejszenie do mi 
,ntłmum zakresu mobilizacji w  Polsce, więc u- 
czesitnicy tej manifestacji poszczycić się isto­
tnie mogą. że wpłynęli na losy Polski w sposób 
znaczniejszy, niż przypuszczali- Z powodu tej 
manifestacji skonsumowałem sobie aforyzm, 
że dowcip w historii, często w iecej znaczy, niż 
siła. JÓ Z E f PIŁSUDSKI

zależy — według opinii ks- Radziwiłła — od 
opozycji. Stanowisko konserwatystów, którzy 
popierają rzącl jest krótkie, uważają oni, że ko­
nieczny jest silny człowiek, świadomy swoich 
historycznych celów. W dalszym ciągu oświad 
czył tos. Radziwiłł, że w ierzy  w możność poprą 
wy gospodarczej w Polsce a wypadki wewnę 
trzme według niego, nie mogą zachwiać stano 
wiska Polski na fonum zagraniczr.em.

Demonstracji a przed pałacem 
ks. Radz^w łła

W a r s z a w a .  8. 11. (Sim) Dziś wieczorem 
grupa młodzieży, wśród której było dużo stu 
demtów .obrzuciła pałac ks. Radz wiłła przy ul. 
Bielańskiej kamieniami i rozbiła szyby, w zno­
sząc okrzyki: Masz za obtrojowanie konstytu­
cji!

Wczorajszy dzień ca wyższjeb uczelniach
wiedeńskich

W i e d e ń ,  8. 11. PAT. Przed uniwersytetem 
wiedeńskim ustawiony został silny kordon po­
licji, który przeszkodził gromadzeniu się stu­
dentów. Tu i ówdzie przyszło do starć z poli­
cją. Studenci tak narodowo niemieccy, jak i so­
cjalistyczni udali się do pobliskiego Votivpartu, 
gdzie także byli zgromadzeni komuniści i bez­
robotni. O godz. 12-tej policja rozpoczęła oczy 
szczanie parku, co jej się w zupełności udało. 
Przed gmachem techniki zebrali się studenci 
niemiecko-narodowi z zamiarem obalenia kio­
sku, w którym znajdowały się odezwy socjali­
styczne. Ażeby przeszkodzić starciom opróżni­
ła policja plac przed techniką. Studenci niemiec 
ko-narodowi udali się następnie przed lokal te ­
chników socjalistycznych na Wfednerhauptstr., 
gdzie odbywało się właśnie posiedzenie. Naro­
dowcy niemieccy ustawili się przed lokalem i 
wznosili okrzyki wrogie przeciwko socjalistom. 
Policja rozpędziła demonstrantów. Prezydium  
żydw skiej gminy wyznaniowej wysłało dzisiaj 
deputacie do ministra oświaty z powodu zajść 
na wszechnicach wiedeńskich.

Interwencja prezydium gminy łyd .
W i e d e ń .  8. 11. ŹAT. W związku z ekscesa­

mi antyżydow skiem i na uczelniach wiedeńskich 
prezydium gminy żydowskiej w Wiedniu podję 
to energiczną uiiterwencję, domagając się ochro 
ny studentów żydowskich przed napastnikam i 
Kanclerz oraz minister ośw iaty przyrzekli za­
stosowanie najostrzejszych represy.j wobe-c za­
kłócających spokój na uczelniach. Uczelnie są 
zamknięte i nie będą o tw arte tak długo dopó 
ki w yładze nie będą miały dostatecznej pewno 
ści, że rozruchy się nie powtórzą.

Artykuł marsz. Piłsudskiego
W a r s z a w a .  8. 11. (Son) M arszałek Piłsud 

s.ki oddał do dyspozycji prasy swój najnowszy 
artykuł, poświęcony wspomnieniom o słynnej 
manifestacji zbrojnej bojowców z  pod znaku 
P P S  na placu Grzybowskim w W arszawie w 
listopadzie rofcu 1904. Artykuł ten ukaże się w 
jutrzejszę-m wydaniu szeregu pism w arszaw ­
skich i prowincjonalnych (,.Nowy Dziennik" za 
mieszczą go na czele dzisiejszego numeru. — 
Red).

Mrrrnrrn ,     — - - , i m j T  —Tli ■ ijilllll

ICf. Jeituf i  Hi dziwili © s* twa cii
stateczni a d e c y la  rroesywa wyłącznie w rekach marsi. p  łs«dskSego‘«
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W  J e r c  t e l f m t a  i l e n c h r i i f o .  "
D w a eeotra polityki. — Pomyś-ny wynik roz praw . — Zwycięska teza prawników żydo­
wskich. — W .ogniu krzyżowych pytań- •— Nacisk zainteresowanych sfer. — Gabinet angielski 

zajmie się spraw ą palestyńską. — P ierw szy sukces. ,
Jerozolima i Londyn, dwa centra polityki, sjo a równocześnie także kolonje, miasta i dzielnl- 

nistycznej, stają się obecnie przedmiotem uwa- ce żydowskie, świadczące o roli kulturalnej i 
W i szczególnego zainteresowania prawie cale- j gospodarczej, jaką Lydzi spełniają w P alesty­
no żydostwa. Tam bowiem rozstrzygają się do- 
aioste zagadniem; związane z odbudową P a­
lestyny, tam zapadają decydujące uchwały cłO' 
'tyczące bezpośrednio przeszłości pracy żydów 
&kiej w Palestynie uożliwości jej rozwoju w 
ińuchu postulatów .sklch.
• Dnia 28. paźdzk rozpoczęła parlamen­
tarna komisja Sledc, pod przewodnictwem sir 
IWftltera Shawa swoją działalność w Jerozoli­
mie. Przesłuchała dotąd zaledwie 7 wyższych 
urzęaniKOW angielskich, którym powierzono 
spokój i bezpieczeństwo kraju. Zeznania ich 
ule wiiiosły zapewne nić nowego i nie powięk­
szyły liczby szczegółów odnoszących się do 
wypadków palestyńskich, ale potwierdziły w 
całe] rozciągłości tezę żydow ską i ujecie za­
gadnienia winy ze strony Jewish Agency. Nie­
mal wszyscy przesłuchiwani urzędnicy musieli 
Przyznać w  ogniu krzyżowych pytań, stawia­
nych przez znakomitego prawnika angielskiego 
sir Merimana, który zadziwiająco opanował ol­
brzymi zakres zagadnień związanych z wypad­
kami, że: 1) wypadki palestyńskie były zorga. 
nizowune, 2) że nie uczyniono nic dla przeciw  
działania agitacji arabskej i 3) że nie zdołano 
zorganizować należytej obrony przeciwko na- 
PihiOjJl,

Nie wiadomo jak wypadną dalsze zeznania 
Świadków zwłaszcza wobec coraz sili.iejszego 
nacisku zainteresowanych osób, które wszelkie

nie. Od wrażenia, jakie komisja odbieize przy 
zwiedzaniu kraju i od wyniku rozpraw, zależy 
w pierwszym rzędzie jej sprawozdanie.

JaKkolwiek dotychczasowy przebieg roz­
praw jest dla nas pomyślny, to nie należy łu­
dzić się, że sprawozdanie komisji ma znacze­
nie decydujące. O wiele większe znaczenie ma 
ją decyzje rządu centralnego w Londynie, któ­
ry przystąpił obecnie do gruntownej zmiany 
polityki na Wschodzie. Niewątpliwie sprawoz­
danie komisji parlamentarnej będzie stanowiło 
podstawę decyzji rz ą d :, ale decyzja nastąpi 

po specjalnem badaniu całokształtu kwestji pa­
lestyńskiej. Jest rzeczą bardzo prawdopodo­
bną, że sprawa palestyńska znajdzie się na po­
rządku dziennym jednego z posiedzeń gabinetu 
angielskiego. Tak podobno miał oświadczyć 
MacDonald delegacji Jewish Agency w Nowym 
Jorku. W związku z tem posiedzeniem pozosta 
je prawdopodobnie zebranie komitetu politycz­
nego Jewish Agency, zwołane na najbliższy 
poniedziałek. Uczestniczyć w nim będą: z Arae 
ryki dr. Heqter, sekretarz amerykańskiej 
Jewish Agency a z Niemiec Oskar W asser­
mann. Z drugiej zaś strony prof. Brodetzki 1 
inż. Kapłański prowadzą ciągle rokowania z 
podsekretarzem stanu sir Willianem Lunnem 
w sprawie aktualnych spraw palestyńskich.

Na pierwszy plan wysuwa się tu kwestja od­
szkodowania za poniesione straty . W tej dzie-

m, siłami dążą do uwolnienia się od odpowie- > uzinie można mówić o sukcesie w porównuniu 
dzialności i zrzucenia winy na nadzwyczajne z praktyką dotychczasową. Ministerstwo Koio- 
Okoliczności wywołane konfliktem o sprawę | n jj przyznało specjalną sumę z regularnego bu- 
rel.gijną Kotel Maarawi. Nie ulega wątphwo dżetu palestyńskiego, która łącznie z kwotą 
ąci, że nacisk zainteresowanych sfer istnieje s otrzymaną z nałożonych kar kolektywnych, bę 
i wzmaga się równocześnie z sukcesami, jakie j  (jzje służyła dla odbudowania szkód wywoła- 
osiągą przedstawiciel prawny Jewish Agency. i nyci, w czasie wypadków. Obecnie toczą się 
Najlepszym dowodem są chociażby zeznania ; w dalszym ciągu rokowania odnoszące -się do 
szefa żandarmerji Sandetsa. Sanders w pierw- J szeregu zagadnień ekonomicznych. Chodzi tu 
szym dniu zeznał, że na kilka dni przed wybu- 1 w pierwszym rzędzie o zatrudnienie robotni- 
chem wypadków dało się zauważyć wzburzę- ków żydowskich przy budowie portu w Hajfie. 
Jne w kraju, a nazajutrz pospieszył z oświad- , \y  jednym punkcie osiągnięto całkowite zadość 
ezeniem, że wybuch nastąpił nagle. Wprawdzie uczynienie: — rząd angielski oświadczył źe
zeznania te  zrfnlal sir MeriWum nhallK ale „,s!r3 > 2 ca,ą energją zabezpieczy Palestynę Od ’ dal-

skiego o wznowieniu stosunków z Z. S. R. R. 
bynajm niej. me wypływa z dobrej woli partji 
robotniczej, ale podyktowane zostało konieczno 
ścią gospodarcza i wyraźnem żądaniem angiel­
skich sfer handlowych i przemysłowych. Kali­
nin w mowie swej wielokrotnie -podkreślał zwy, 
cięstwo odniesione przez sowiety w rozgryw­
kach dyplomatycznych z Anglją, dowodząc, po 
zatem, że wskutek podniesienia się gospodarki 
kraju sowieckiego wzrósł również autorytet Z. 
S. R. R. na terenie międzynarodowym. W spo­
minając o Chinach Kalinin wyraził nadzieję, że 
dzięki czerwonej armii Sowiety w yjdą z tego 
incydentu z honorem.

zeznania te zdołał sir Meriman obalić, ale wska 
żują one, że istnieją czynniki starające sią sfał­
szować prawdziwy obraz wypadków. Adwokat 
rz^du palestyńskiego p. P ieedy i zastępca Egze 
kutywy arabskiej", sędziwy prawnik angielski

szycn wstrząsów i rozruchów. Są to na razie 
tylko korzyści doraźne, — inne zależne są od 
decyzji rządu co do charakteru polityki angiel­
skiej w Palestynie. Dopiero wtedy, kiedy decy

Stocker wysilają się oczywiście w kierunku i zja ta nastąpi, będzie można mówić o ewen- 
oslabieiiia nieprzychylnych im zeznań, ale jak . tualnych zmianach w administracji palestyń- 
dotąd, bez rezultatu. Komisja parlamentarna skiej. 
zwiedza także kraj, zwiedza zburzone osiedla, I

: rzygotowania efe fenij ćsfctej konferencji
pięciu

(t) L o n d y n .  8. 11. PAT. Foreigi Office roz 
poczęło już przygotow ania techniczne do mor­
skiej konferencji 5-eiu mocarstw w Londynie. 
Otwarcie konferencji wyznaczono na 20 s ty ­
cznia 1930 r. Obrady plenarne toczyć się będą 
w dużej sali obrad Foreign Office. Ogółem spo 
dziewa-nych jest około 20 delegatów oraz prze 
szło 150 ekspertów obcych. Najliczniejszą de!e 
g.acją prawdopodobnie będzie delegacja japoń­
ska, która przybyć ma w składzie 70 osób. De 
legacja japońska pojedzie przez Amerykę i od­
pływie z Nowego Jorku już 20 grudnia, Delega

M o s k w a ,  8. 11. PAT. Wiadomość o zaakce 
ptowaniu przez patlament angielski rezolucji 
-ządowej w sprawie wznowienia stosunków z 
Sowietami przyjęto w Moskwie z dużem z a d o - ' 
woleniem. Dał temu m. in. wyraz Kalinin w 
przemówieniu, wygłoszonem na uroczystem 
posiedzeniu moskiewskiej rady miejskiej i od­
czytując w całości nadesłaną w tej sprawie de-

E S K i e i K
mocarstw

cja am erykańska odpłynie z Nowego Jorku 11 
stycznia. Udział prasy zapowiada się bardzo li 
cznie; z samej Ameryku przybyć ma 100 dzień j 
wikarzy Ogółem liczą się z przyjazdem na kon 
ferencję 300 dzienmukarzy obcych Ponieważ 
sesja Rady Ligi Narodów również jest wyzna 
czona aa dzień 20 stycznia w najbliższym 
czasie przybyć ma do Londynu Sir Frick Drurn 
mond, generalny sekretarz Ligi, celem omówie­
nia z ministrem Hendersonem spraw y ewentual 
nego odbycia sesji Rady Ligi o tydzień wcze­
śniej.

W

peszę z Londynu. Naturalnie, że wydarzenie 
to w interpretacji Kalinina nabrało specjalnego 
charakteru. Przedewszystkiem Kalinin tłuma­
czy je, jako niebywały sukces Sowietów i Ja­
ko objaw strachu ze strony państw kapitalisty­
cznych przed reorganizującym s przemysłem 
fabrycznym 1 rolnym w Sowietach. Według Ka 
linina postanowienia rządu i parlamentu angiel­

Hermes przeciwko współpracy
gospodarcze! paóstw euro­

pejskich
B e r l i n .  8. 11. PAT B yły przewodniczący 

delegacji miernie eh iej do rokowań handlowych 
z Polską dr- Hermes, przemawiając na zebraniu . 
rady gospodarczej bawarskiej partji ludowej w  
Monachium ostro się wypowiadał przeciw te­
zie o konieczności współpracy gospodarcze! 
między państwami europejskłend. P. Hermes. 
— jak donosi „Tel. Union" — oświadczył, ż» 
uważa, za ntopję wiarę w możliwość skutecznej 
ochrony interesów gospodarstwa niemieckiego 
w  wielkiej rodzinie europejskiej. Z zadowole­
niem podkreślił on  że w  społeczeństwie ulemie 
okiem da;,e się zauważyć zdrow y odruch prze­
ciw usiłowaniom polityków niemleckilch. Idą­
cym w kierunku przeszczepienia haseł pacyfi­
stycznych na teren niemiecki.

Czy Alfred Kerr \estprzekupnym 
krytykiem?

Epilog ciekawego procesu
Od dłuższego czasu trw a wałka mięctey Karo­

lem Krausem, jednym z  najlepszych niemieckich- 
stylistów i zażartym w  ogiem korupcji w  drnmni- 
karstw ie (wydawcą wiedeńskiej J>le Fackel‘‘) * 
Allredem Korrem, wybitnym niemieckim krym ­
kiem literackim i teatralnym. Na chwalę Krau&Sjf*’ 
zaliczyć możemy fakt, że należał ou do bardae 
rzadkich w Europie, a zwłaszcza w Niemczech łu­
dzi, którzy oparli się hypnozde wojennej i w swych 
artykułach demaskowali ptnaakulisowe intrygi, 
k td ie doprowadziły do wojny Alfred K err nato­
miast uległ zaczadzeniu i podobnie Jak Rytzartf 
Dchuial i Gerhart Hanj/tmauu stał się pa*WO% 
chwały wojennej Niemiec. Po wojnie „odkryj1 W. 
sobie Kerr pacyfistę i Europejczyk*, ale JŁwą»s 
v-yciągnąi dawne jego wierszyki, które pisywał 
do nacjonalistycznego ,.Tag“ i „zdemaskował^ go.. 
\V ostateczności to „zdemaskowanie" Kerra nie 
było tak istotne, gdyż szczerość duchowej prze­
miany u Kerr a żadnej nie ulega wątpLlWOŚaL 
Kraus swą nienawiść do Kerna posunął jednak d* 
tego stopnia, że uczynił mu w jednym ze specjal­
nie Kerrowi poświęconych numerów swej 
ckeł‘‘ zarzut korupcji. Kraus opierał aię na r«le* 
cji komunistycznego publicysty Pferalerta, który1 
ogłosił swego czaisu w  „Prager Pre®»e‘‘ artykuł p r »  
ciwko Kerrowi i  w tym swoim artykule powołał 
się na słowa nieżyjącego Już Handeoa, że K err 
został przyjęty do redakcji „Berliner TagęłdaWu." 
pod warunkiem, że zmieni swój ton wrogi Rein- 
hardtowi. Naczelny redaktor „Rerliner Tageblat- 
tu‘‘ Teodor Wolff miał nawet n  siebie urządzić 
przyjęcie, by przeprosić Reinhardiba z Kenre™. 
Teodor Wolff stanowczo jednak zaprzecuaył temu, 
nazywając twierdzenie K rausa „wierutaean kłasn- 
s+wem‘ .

Poszło do rozprawy sądowej, ponieważ Ł w s  
uczuł się tem dotknięty i zaskarżył Wolffa, który 
ze swej strony wniósł również skargę przeciwko 
Krausowi. Na rozprawie przesłuchano K erra i je-, 
go żonę oraz Reinliardta, który zeznał, że Kerr na­
wet już jako recenzent „Berliner Tagebłattu" pi­
sywał często nieprzychylne dlań recenzje. Raz na­
wet Moissi oświadczył, że nie będzie grał, gdy 
Kerr znajdzie się na sali, tak, że Kerna nie wpusz­
czono do teatru. Rzekome zaś przyjęcie u Wolffa 
odbyło się w 4 Jata po wstąpieniu Kerra do „Ber­
liner Tageblattu", była to zwykła herbata,, na któ­
rą zaproszono kilkudziesięciu ludzi

Sąd na podstawie tych zeznań uwolnił Teodora 
Wolffa od winy i kary, stwierdzając, że oskarżo­
ny redaktor Wolff działał w obronie koniecznej, 
Występując przóciwko niczem nieuzasadnionej in­
synuacji. jakoby Alfred Kerr został przekupiony 
Samego zaś Krausa skaznJ sąd za obrazę Teodcin 
Wolffa na 100 marek grzywny.
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,'kcja, owiana tchem miłosnego sentymentu nadaje obrazoWj 
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Bez ..celów wojennychAft

■ ■ ■

Kranów, 9 listopada
(Th.) W ojna jest zawsze rzeczą zła, szkodli­

wa, okrutną, niszczącą, ale nie musi koniecznie 
być — głupią. Jeśli cele, jakie sobie stawia, 
są mądre, osiągalne, z egoistycznego lub ogól­
nego punktu widzenia potrzebne i korzystne, 
to  wojna może nawet być przedsiębiorstwem 
bardzo mądrem. Pod tym względem należy są­
dzić wojnę nie według jej przyczyn i powodów, 
tyłku według jej ceiów. Przed jedną z wojen 
siedmioletnich miał się Fryderyk Wielki ra­
dzić swoich generałów, czy byłoby dobrze te- 
taa  rozpocząć wojnę. Generałowie w swoiej 
nafwności ma odrzekli, że właściwie nie widzą 
[żadnej przyczyny do wypowiedzenia wojny, a 
Fryderyk im na to powiedział „wiekopomne*1 — 
W  znaczeniu ujenanem, oczywiście — słowa: 
'JPezyczyny już w przyszłości znajdą history- 
ieyj i  historjozofowie — zostawmy im tę troskę, 
i r t a  mnie wystarcza najzupełniej, jeśli znam 
$ei, który chcę osiągnąć wojną**... Ze stanowi- 
Sfcu bojownika zupełnie racjonalne stanowisko. 
Ntebardzo morahte, ale bardzo mądre. P rzy ­
najmniej w iednym kieruaku coś dodatniego.

Ale co sądzić © wojnie, której żadne, ale też 
fegOfo żadne nie przyświecają cele? Co ^ądzić 
|» wojnie, która sama w sobie i dla siebie jest

A te niekoniecznie odnosi się wyłącznie do 
.aminy, w której się faktycznie krew leje. To 
Mg oduosi do każdej wajfci, która dezorganizu­
j e  roegrorycsa, naraża na niszczenie istnieją­
cych Już, i na niszczenie dopiero tworzących 
Idę walorów społecznych. Każda walka społe­
czna ma coś z wojny w  sobie — rozstraja i roz 
Wzrfa to, co powinno być jednolite i zjednoczo- 
•te. Ale nie każda walka jekl niemądra, a nawet 
Blesłaszna. To zależy nietyle od przyczyn, ile 
• #  eetfar. '

Pytanie zasadnicze, Jakie należy postawić, 
Jfctt do czego zmierżą Walka? Co chce osią 
lgnąć? Jaki subie cel, lub jakie cele postawiła?

Rozpacz ogarnia, jeśli na to pytanie nie nioź- 
taą dać zadowalającej odpowiedzi, takiej odpo­
wiedzi, któraby potrzebie rozumu i niepokojo­
wi sumienia odpowiadała. Rozpacz tern głęb­
sza, Im. większa stawka jest w „grze wojennej**, 
k tó rą  się prowadzi. Kiedy idzie o całość pań­
stwa, o los dziesiątków milionów ludzi, o wiel­
k i 'tw ó r  dziejowy, zawdzięczający niemal-źe 
cudownej grze Sił twórczych historycznych 
strnje powstanie, — kiedy idzie o rzeczy tak 
wielkiej miary, to istotnie sumienie nie zazna 
spokoju, jeśli nie może znaleźć jakichś „celów 
wojennych*’, którym nie odmówi ważności, a 
nawet wzniosłości. .

O co walczy sanacja z sejmem, z demokra­
cją, z zasadą parlamentaryzmu? O co? Jakie 
sobie cele zakreśliła w swojej nieubłaganej 
Wojnie? Du« czego dąży? Co chce ostatecznie 
osiągnąć?

Ffazes popularny, ogólnikowy brzmi: Naprą 
jra Konstytucji, czy: Naprawa ustroju.
* Pytanie tedy najbliższe: W  czem jest obecny 
hsttój zły. a w czem wyraża się „naprawa", 
którą proponuje sanacja, działająca rzekomo 
z ramienia i z upoważnienia obecnego rządu?

Dotychczasowy ustrój demokratyczny to 
uczynił, że Polska stanęła w szeregu szanowa­
nych na świecie mocarstw. Nie można powie- 
dzięć, ten rząd:to przeprowadził, tylko trzeba po 
wiedzieć, że istniejący ustrój to przygotował i 
sprawił, że p. Henderson wyraża się w „matce 
parlamentów** w sali opactwa W estminsteru o 
Polsce pochlebnie. Anglja nie sanacji pułkowni- 
kowśkiej. ale Polsce demokratycznej oddaje 
szacunką pełny pokłon. Kto tego związku nie

widzi, jest ślepy. Kto konieczności tego przy­
czynowego związku nie rozumie, jest tępy. Am 
Francji, ani A nglii,'ani A m ery ce ,— która po­
no jest na turze do zamiany swojego poselstwa 
na ambasadę, a tern samem do wyrażenia nam 
zaufania, — nie imponuje dyktatura, w dodat­
ku, dyktatura, która — że tak powiem — „lęka 
się własnej odwagi Uznanie ma demokratycz 
na i parlamentarna Polska, której świat tylko 
pobłażliwie prztbacza, patrząc przez palce n i­
by przy dziecKU trochę rozbrykanem na ostatnie? 
nieskoordynowane skoki.

Dotychczasowy ustrój Polsce ani na wew­
nątrz, ani na zewnątrz w mczem nie zaszko­
dził.

Ale zwróćmy się ku drugiej stronie: jaka to 
m a:być „naprawa ustroju**? Czy ta szpetna p o ­
kraka, ten logiczny j państwowy potwór, jaki 
przedstawia projekt zmiany. Konstytucji, pro­
ponowany przez B. B.? Toć to byłoDy zaślepie­
nie . patologiczne, gdyby ktoś tak myślał.

O cóż tam głównie idzie?
Weźmy choćby dwa absurdy, które istotnie 

są chorym pomysłem.
Prezydent zatwierdza wybór posłów. Gdzie 

na całym świtcre wymyślili taki dziwoląg? 
Przecież Prezydent reprezentuje władzę wyko 

j nav/czą. Czy władza wykonawcza ma mieć pa- 
J nowanie nad władzą ustawodawczą? Jeśli się 
\ dąży do władzy dyktatorskiej, to się jest kon­

sekwentnym i się postanawia: P iezydent mia­
nuje sejm. Przynajmniej logika uratowana. Pro 
jekt BB. każe trzynastu czy czternastu milio­
nom obywateli trudzić się i wybierać, a póź­
niej pozwala Prezydentowi przekreślić ten ca­
ły akt według własnego widzimisię. I to ma 
być godnym „celem wojennym**, o który war­
to tak zapalczywie walczyć?

Albo drugi chory pomysł: Prezydent wska­
zuje swojego następcę, i to jest już prawomoc­
na kandydatura. A co się stanie, jeśli P rezy­
dent będzie ciągle siebie samego proponował? 
Kto chce ustalić dyktaturę, lub jakąś „łaską 
Bożą" panującego prezydenta postąpi logicz­
nie, skoro ustali odrazu, że prezydenta wybie­
ra się dożywotnio, a po jego najdłuższem ży­
ciu pastąpi jego syn. S tara primogenitura, któ­
ra i tak faktycznie wypadnie, bo umierający 
prezydent zaproponuje swojego pierworodnego

syna. Czemużby nie?
Na wszelki wypadek: Czy to ma być celtw  

wojennym, o Który warto tak zawzięcie wal* 
czyć? Czy dla takich celów warto i należy na­
razić państwo na zupełny rozstrój, na zupełne 
rozbieże? Czy o takie cele warto się nawzajem 
tam hen wysoko, na samych szczytach! — o* 
kładać epitetami, które już nawet w innych sie  
rach w yszły z mody?

Jakie są „cele wojenne1*?
Konserwa zmartwychwstała, względnie tyl­

ko zgalwanizowana, nawołuje wyraźnie do za* 
machu stanu. Żąaa ona rozwiązania sejmu bez 
rozpisania nowych wyborów, a także oktrojo- 
wania zmiany Konstytucji. Zmiany widocznie 
niedorzecznej, pokraczonej i potwornej, którą 
na kilku przykładach przytoczonych poznali­
śmy. Czy warto, czy należy dla takich „celów 
wojennych** prowadzić aż taką wojnę wewnę­
trzną, o której się wie, jak się zaczyna, ale ni­
gdy nie można przewidzieć, jak się skończy!

Dziwna rzecz! Jeśli jakiś w yrostek, jakieś ko 
muiniściątko w krótkich spodenkach robi cos 
„przeciw państwu**, to mu się w ytacza proces. 
A gdy dorośli ludzie, posłowie i senatorzy Ja­
w i e  namawiają dio takiego zamachu stanu,- 
który z pewnością szkodzić musi państwu, to 
-sie im nic nie dzieje. W takim wypadku anar­
chia nazyw a się konserwatyzmem, a chęć zła­
mania ustaw y zasadniczej państwa nazywa się 
rro-ską o byt państwa. A to w szystko się dizne- 
je i prowadzi o rzecz, która funta kłaków nie 
w arta.

Tak jesd: sama walka, naw et słuszna i mą­
dra w swoich celach jest dila społeczeństwa 
ciężkfem doświadczeniem. Ale jest ona stokroć 
cięższem doświadczeniem, w prost moszczę- 
ŚcSeim jeśli zgoła żadnych nie wykazuje celów 
słusznych, rozsądnych, luib choćby zrozumia­
łych. Wojna, którą się ostatnio u nas piowadizl, 
jest bez celów wojennych.

Dlaczego tak jest?
Może tc stąd idzie :
Walka z celami i o cele zrozumiałe jest polity 

ką. Natomiast walka bez celów jest — kouspi 
racją.

Widocznie jeszcze nie przebyliśmy dokładnie 
i należycie wyższego kur-su polityki państw o­
wej...

Z G A G A
je s t  niejednokrotnie zwius 
tunelu poważnych z trudem 
d a ją c y c h  się w yleczyć, 
cierrrcń żołądka Naturalna

Karlsbadzka 
S ó l Ź r ó d l a n a
uwolni Waa w krótkim czasie 

od tej dolegliwości.
Na składzie we wszystkich składać'., wódmineralnych 
drogerjnch i apt. Zwracać uwagę na znak ochronny.

ZE SPORTU.

PREZYDJUM ŻYD. KLUBU SPORT. MAKKA-
BI zawiadamia, iż w walnych zgromadzeniach se-- 
keyj oraz kłuta będą mogli wziąść udizial tylko 
członkowie, mający uiczczone wtkładlki klubowe do 
31 grudnia br.

— CRACOY1A—MAKKABl. Dzisiaj, w sobotę o 
godz. 2.30 pop. spotkają siię powyższe drużyny w 
turnieju piłki ręczmej. Su one najpowaimejstzymi kan 
dydatamJ corocznie w wiatce o mistrzostwo. Obie dni 
żyny wystąpią w swych najlepszych składach. Po 
cząitek meczu na boisku Makkahi punkt, o godz. 2.30 
pop.

— BIEG Na PRZEŁAJ „MAKKABP*. Sezon lekko 
atletyczny na bieżni jest już zamknięty. Obecnie roz 
grywają się tylko biegi na przełaj. Sekcja lekifcoatile 
tyczna Makkaba urządza w niedzielę 10 bm. dorocz­
ny bieg rei przełaj panów. W biegu tym wezmą u- 
diział liczni1 zawodnicy, m. in. faworyci Goldfioger 
Reich I. i II., Katzetragold i Klagsbrann. Zwycięzca 
ot-rzymi nagrodę wędrowną, uicndowaną przez fir 
mę Stadion. W roku ubiegłym zido-był tę nagrodę 
Katzengołd Start biegiu w niedzielę o godz. 10 przed 
poi. na be-iisku MaJflkabi.

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA- 
BI wzywa wszystkich zawodników i zawodniczki, 
aby w niedzielę 10 bim. stawili! się na boisku ł zwró­
cili inwentarz klubowy, będący w ich posiadaniu. In 
wenitarz oddawać możma pomiędzy 10—12 przedip.

— BIEG NA PRZEŁAJ PAN O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU ra  przestrzeni 1.000 m urządza RKS Legja 
w niedziele 10 ban. o godz. 12 w poł. Start I meta 
na bo-isku Legii. W biegu tym startować będą za­
wodniczki: Makikabi, W-fc-ły, 'Cr,acoviii, Legli i innych 
klubów należących do Krak. CKkr. Zw. Lek. AtL

— WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO 
KRAK. RJK.S.O. odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
Zbiórka zawodników na boisku RJC-S. Legja o godz. 
12 w poł. Startować mogą członkowie klubów zrre 
szonych w Z.R.S.S. oraz T.U.R. Trasa okrężną (ó 
okrążeń), a zatem publiczność będzie mogła dosko 
nal-e przyglądać się powyższym zawodom, które 
si« odbędą na szosie kolo Cfcbeco Kącika.
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S iL O M O  E R L 1K (Hajfa)

Z sali ląd o w e i w Hafffie
Hajfa, 24 października.

W  ostatnich wypadkach palestyńskich wysu­
nęła się Hajfa na czoło jiszuwu, jako miejsce, 
gd*ie ■ Żydzi najmniej stosunkowo ucierpieli, 
gdzie Arabowie największą ponieśli porażkę, 
gdzie najrychlej życie wróciło do normalnego 
biegu, gdzie akcja bojkotowa prowadzona przez 
arabskich agitatorów prawie żadnych nie wy­
dma owoców.

A oto do tych wszystkich powyższych plusów 
dołączyć należy jeszcze jeden najważniejszy: 
Karanie winnych, W żaanej literalnie miejsco­
wości arabscy mordercy, podpalacze, gwałci 
ciele i podżegacze nie są tak bezwzględnie s ą ­
dzeni i' karani jak w Hajfie. Wprawdzie i tu a- 
rabsęy sierżanci i policjanci robili wszystko, co 
mogli, by śledztwo sprowadzić na ślepe tory, 
ale po największej części dzięki zdecydowane­
mu stanowisku obiektywnych sędziów angiel­
skich (pp. Litt; Rcadmg i Macdonell) ich wy­
siłki były daremne.

Jak wiadomo, około 60-ciu żydowskich obron 
ców zostaro aresztowanych i oskarżonych przez 
rozmaitych kłamliwych „naocznych" świadków
0 to, czego się rozbestwiona masa chiihganów 
arabskich dopuszczała.

Sędzia śledczy jednakowoż, p. Reading oka­
zał niezwykłą bystrość we wyłapywaniu tych 
świadKOw-potwarców „na gorącj m uczynku" 
kłamliwego i pełnego sprzeczności świadczeniu.

Największe przestępstwo, jakie się dawało do 
wieść, było posiadanie broni — i tyle. I w kilku 
takich wypadkach młodzieńcy żydowscy zosta­
li ukarani grzywnami do 50-ciu funtów. W mo­
tywach wyroku zaznaczał sędzia p. Lift, że 
wprawdzie uznanie należy się temu, kto w chwi 
lach niebezpieczeństwa stawał na straży życia
1 mitnia swych bliźnich, ale -jednak musi nało­
żyć minimalną karę1 pieniężną wobec oczywi­
stego brzmienia litery prawa, zakazującego no­
szenia bioni.

Żaden ze sądzonych dotycnczas w Ha.ifie 
(przeszło 50-ciu) „przestępców1' żydowskich .mc 
dostał kary wiezienia, co się czasami przytrafia 
w sądach jafskicH i jerozolimskich. /

Kilka śledztw jest jeszcze w toku. gdyż coraz 
nowi arabscy świadkowie, specjalnie ad hoc 
przygotowani i uczeni z łatwością wpadają w 
sprzeczności, przesadę i często kończą swoje 
przcciwżydowskie świadczenie dłuższą lub krót 
Szą karą więzienia za kłamstwa. Nierzadkie są 
wypadki, gdzie zgłaszający się świadkowie do­
wodowi lub odwodowi (as the case m fy  be) 
uciekają przed procesem, nauczeni smutnem do 
Świadczeniem towarzyszy tego nowego, uciąż­
liwego zawodu...

Następujący obrazek ze sali sądowej dosko­
nale słowa powyższe zilustruje:

Pewien Żyd rozpoznał La ulicy swoją zarzut- 
kę na jakimś przechodniu arabskim. Arab zo­
stał aresztowany i po kilku dniach wstępnego 
śledztwa odbył się proces. Arab dowodził, ze za 
rzutka jest jego. Sędzia p. Litt pyta, kto ją szyk 
Arab wymienia nazwisko. Sędzia nakazuje na­
tychmiast sprowadzić owego krawca. Wyuczo­
ny krawiec śpiewa jak na egzaminie. W szystko 
się zgadza. P. Litt zwraca się do Żyda-oskar- 
życiela z prośbą o podanie iakichś szczegółów 
rozpoznawczych. Żyd pamięta tylko, że w za- 
rzutce znajdowały się listy od jego rodziców. 
Zarządzono rewizję i w jakiejś dziurawej kie­
szeni, Dod podszewka znadują pomięty list, za­
czynający się od: „Majn lieber Zun!“

Krawiec dostał na poczekaniu rok ciężkiego 
więzienia, a Arab-złodziej sześć miesięcy tyl- 
ko...

U innego Araba znaleziono maszynę do szy­
cia. Arab dowodził, że ją  posiada od kilku lat. 
Sędzia nagle wyjmuie z maszyny, znajdującej 
się jako „corpus delicti" na sali sądowej, igłę 
1 każe ją Arabowi wstawić z powrotem! Konster 
nacja. Arab dostaje sześć miesięcy ciężkiego 
więzienia.

W  innym wypadku toczy się pioces przeciw­
ko czterem opryszkotn, przyłapanym na zbro­
dni napadu. Arabscy sierżanci wprowadzają ka

żdego z aresztowanych osobno. Jeden za dru­
gim zostaje zwolniony „z powoda braku duwo- 
ciów Przy ostatnim dopiero miancuje się sę­
dzia, że go wprowadzono w błąd. Zapytany sier 
żant potwierdza, że wszyscy oskarżeni zostali 
przytrzymani razem.

Sierżantowi sędzia zmywa głowę, a ostatni 
Arab odsiedzi siedem lat ciężkiego więzienia za 
wszystkich czterech razem.

W Hajfie odbywają sio też procesy bandy­
tów ze Safedu. Do tych procesow, w których 
wielu oskarżonym grozi kara szubienicy, wy­
delegowano dodatkowego sędziego, najstarsze­
go rangą w Palestynie p. Macdonelia, celem a- 
systotyama p. Littowi. Od sędziów tych niema 
apelacji. Prawo laski przysługuje tylko W y­
sokiemu Komisarzowi.

Pierwszy proces o zamordowanie p. Mama- 
na, urzędnika Hadasy w Safedzie, który przed 
śmiercią w obecności kiiKU osób, y^ymiemi na­
zwiska swych czierech morderców7, zakończył 
się zeszłego piątku, 18-go października. Proces 
trwał około 10-ciu dni, z przerwą kilkudniową 
w środku, spowodowaną rezygnacją 12-tu o- 
brońców arabskich, którzy zmobilizowali się, 

celem ratowania owych nożowników.
Adwokaci, którzy niczego nie mogli wyka­

zać na dowód niewinności swych klientów, w y­
silali całe bogactwo swej wyobraźni, by spro­
wadzić żydowskich i angielskich śwadków do­
wodowych na manowce. Kiedy jeden ze świad­
ków nie cnciał odpowiadać na tendencyjne py­
tania adwokatów, którzy krzykami i groźbami 
starali się wznieeć postrach łv żydowskich 
świadKach, a adwokaci zwrócili się do sędziów
0 pomoc, ci ostatni oświadczyli, ze się solida­
ryzują ze świadkiem, gdyż słowa jego są jasne
1 zrozumiałe, a pytania adwokatów powtarza­
jąc się w kółico, powodują jeno niepotrzeoną 
stratę czasu.

W odpowiedzi na to adwokaci opuścili salę 
sądovva i proces przerwano. Pc ponownem roz­
poczęciu procesu, już nowj specjalnie z Jerozo

Nazwisko Husseinitów, znane na całym blis­
kim Wschodzie, wypłynęło obecnie na powierz 
chnię szczególnie z powodu roli, jaką ta a ry ­
stokratyczna rodzina arabska odegrała w cza­
sie wypadków w Palestynie. Husseinici należą 
do najstarszej arystokiacji arabskiej, a wywo­
dzą swój ród, jak zresztą wszyscy arystokraci 
na Wschodzie, podobno aż od Mahometa Hu- 
sseinici aiabscy stanowią tylko jedną gałąź wiel 
kiej rodziny, posiadającej w swem gronie nie­
jednego wybitnego wojownika znanego,także w 
krajach europejskich. Jeden z Husseinitów wał 
czył wszak jako wódz armji tureckiej za króla 
Wiśniow eckiego i Sobieskiego w Polsce.

Dziś rodzina ta znaduje się w stanie upadku. 
Senjor jej. wielki El Husseini, 80-letni starzec, 
spożywa gorzki chleb wygnania na Cyprze za 
mrzonki o kalifacie i wielkiej federacji arab­
skiej. Synowie jego są — oprócz podobno naj­
zdolniejszego i najinteligentniejszego Ben Alie- 
go, przebywającego u boku starego emira — 
tylko urzędnikami angielskimi. Krewny jego, 
wielki mufti Jerozolimy Emin El Husseini jest 
posądzany o nadużycia, defraudacje, a inni 
mniejsi potomkowie tej rodziny są typowymi 
przedstawicielami upadające!, wielkiej ong;ś a- 
rystokracli arabskiej. A życie obecne tej ary­
stokracji charakteryzuje najlepiej wypadek, któ 
ry  jest przedmiotem ciągłych sporów i dys­
kusji w świecie arabskim i o którym bardzo 
obszerne szczegóły zamieszcza m asa angielska.

Emin Hussein znany był ze swoich oszczę­
dności i sławny z olbrzymich bogactw. Jakie 
posiadał. W  charakterze yielltiego szeryiu

limy wysłani adwokaci próbowali ratować po­
grzebaną sprawę.

Mimo zeznań świadków odwodowych, którzy 
mieli wykazać rzekome alibi oskarżonych ad­
wokat tych ostatnich, w ostatniej swej mowie 
obronnej, prosił sędziów, by liczyii się z ogól­
nym nastrojem ludności i przypomnieli sobie 
wyroki sędziego Highcrafi’a, który po pogromie 
z 1921 nie stosował kary śmieici.

W yrok został ogłoszony 15-go paźaziern.ka: 
W szyscy oskarżeni skazani na śmierć przez po 
wieszenie.

Na wieść o tym wyioku, pierwszym wyroku 
skazującym na szubienicę, wybuchły w Saje- 
dzie rozruchy przeciwko... Muftiemu.

Wnbec groźnej postawy matek, żon i rodzin 
skazanych, Mufti safedzki musiał uciekać ze Sa 
fedu. Wrócił dopiero po 2-ch dniach, głosząc, 
że ...30.000 Wahabitów maszeruje na Palestynę, 
by... wyratować uwięzionych.

Następny proces miał zna cznie szybszy prze­
bieg, gdyż żaden adwokat nie chciał podjąć się 
obrony, a oskarżonym nakazano milczeć i nieod 
powiadać na żadne pytania. Zakończył się 21-go 
października. a

Trzech oskarżonych (czwarty zdołał zbiec) o 
zamordowanie panj Luiu fa ra in a  zostało ska­
zanych na 10 Jat ciężkich robót.

Nazajutrz, 22-go października rozpoczął się 
prores o podralerńe domu i spalenie zywceni 
kobiety żydowskiej, Dwunastu oskarżonych (mil 

czących zawzięcie jak ich pprzednicy) ska­
zano na dożywotnie roboty przymusowe, dwóch 
zaś niepełnoletnich na 5 lat więzienia każdego.

Dziś, 24-gu października zakończył się proces 
o spalenie ~ywcem szofera Cohena Dwóch os­
karżonych skazano na szubienicę, a dwóch po­
zostałych na dożywotnie ciężkie roboty.

Tak, jak w pprzedmch procesach i w tvm U* 
statnim nie zjawił się żaden adwokat ze struny 
oskarżonych, a ci ostatni zachowywair się jak 
niemi od urodzenia.

Po wygłoszeniu wyfoku prooował jeden coś 
powiedzieć, ale sędzia oświadczył, że już za 
późno.:

Jutro proces o zamordowanie adwokata Toie 
dana. Głównym świadkiem jego córka, naocz­
ny świadek. Głównym oskarżonym — jej kole­
ga szkolny, urzędnik państwowy.

miejsc świętych Mekki i Medyny dzierżył nie- 
zmiernie zaszczytny urząd połączony z olbrzym 
mierni dochodami. Pod jego kontrolą znajdo­
wały się bogate dary  pieniężne 1 w naturze, 
przesyłane przez wiernych do Mekki. Złośliwi 
opowiadają, że Hussein pobierał od band rabu- 
śniczych, grasującycn na drodze do Mekki, ol­
brzymie opłaty za możność swobodnego napa­
dania i obrabowywania pielgrzymów. Hussein 
zaprzecza wprawdzie, jakoby brał udział w na­
padach beduińskich. twierdząc, że nie potrze­
ba mu było skarbów zrabowanych, aibowbm 
dość posiadał skarbów własnych. Swoją drogą 
trudno mu taki udział udowodnić, albowiem nlel 
ma żadnych dokumentów, któreby pozwoliły, 
wskazać pochodzenie olbzymiego majątku. Fa­
ktem jest, że Hussein otrzvrrywał od sułtan* 
olbrzymie .subYnmcje roczne a w czasie wolny 
znajdował się niejako w centrum bardzo skom­
plikowanych intryg mocarstw europejskich. 
P rzy  tem wszystkiem otrzymywał wspaniałe ł 
bogate dary od indyjskich Mahometan.

Jakkolwiek było, skarb wielkiego szeryfa 
w zrastał z dnia na dzień. Niemal codziennie 
przybywały do jego siedziby wielkie skrzynie 
złota, Hussein uważał bowiem tylko złoto za 
pełnowartościowy środek płatniczy i chował Je 
w specjalnem ukryciu. Kiedy zapasy złota osią­
gnęły odpowiednią sumę, zakopano je w miej- 
scuuznanem  tylko wielkiemu szeryfowi i jego 
służącym. Hussein obawiał s !ę wrogów i nto 
mógł zachować w swym pałacu wielkich skar­
bów.

Po wojnie został królem HedSasu, I tera* d«*-

Tajeiimicze skarby króla Husseina
Arystokraci arabscy. — Hussein i bandy ramisiów. — Olbrzymie skarby. — Daremne pesooKt-

w ada. — Tmdny traktat z Ker-ml.
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piero mógł zadowolić namiętne umiłowanie zło­
ta. Armia jego głodowała, urzędnicy państwo­
wi nie otrzymywali pensji, szkoły i szpitale 
zamknięto, cały kraj uginał się pod ciężarem 
nadmiernych podatków, a król wszelkie docho­
dy zabiera! dla siebie. Nadszedł okres buntu 
Wahabitów Ibn Saud obiał panowanie nad He- 
dżasa. Hussein uda? się na Cypr i tu zbankru­
tował.

Sędzia prowadzący rozprawę konkursową za 
pytał, zdziwiony, Husseina, gdzie jest jego wiel 
ki majątek. Hussein uśmiechnął się i zamilkł. 
Podobne pytanie było na ustach wszystkich lu­
dzi Wschodu: Gdzie są skarby Husseina? Ła­
mano sobie nad tern głowę w Egipcie, P alesty­
nie, Syrji, Iraku a przedewszystkiem w Hedża- 
sie. M ajątek Husseina obliczany jest przez an­
gielskich znawców Wschodu, którzy pozosta­
wali w  łączności z riusseinem, na 10 miljonow' 
f. szt. w złocie. Ostrożniejsi oceniają ten m a­
jątek na 5 miljonów f. szt. w złocie. Gdzież są 
te  pieniądze? Ciekawość co do miejsca ukry­
cia skarbów Husseina stała się na Wschodzie 
psychozą. Na rozkaz Ibn Sauda podjęto grunto 
wne postukiwania. Rozkopano całą okolicę nie­
daleko Mekki i Medyny, lecz daremnie. Zagnie 
;wany i wzburzony Ibn Saud zaproponował Hu-

sseinowi podział m ajątku w ten sposób, by ka­
żdemu z nich przypadła połowa. Kiedy delegat 
Ibn Sauda zjawił się w pałacu Husseina na 
Cyprze i przedłożył mu propozycje Ibn Sauda, 
Hussein rozpoczął j— komentować peuien tru­
dny rozdział z Koranu...

Synowie Husseina starają się wszelkiemi śro 
dkami odkryć tajemnicę skarbu królewskiego. 
Synowie zwracają Husseinowi uwagę, że jest 
już stary, że powinien zawczasu ujawnić taje­
mnicę i przenieść skarb na bezpieczne miejsce. 
Ale Hussein odpowiada, że jest jeszcze młody i 
że zamierza właśnie traz wejść w związki mał 
żeńskie, idąc za pizykładem swego ojca, który 

j w setnym roku życia odznaczał się niezwykła 
siłą. Na wszystkie prośby odpowiada stary  Hu­
ssein, że „Allah jest wielki a jego litość bezgra­
niczna".

Obecnie stara się król Fejzul znowu pozy­
skać skarby ojca. Zaprosił go do Bagdadu, od­
dał mu do dyspozycji specjalny pałac nad rze­
ką Tygrysem. Przypuszcza widocznie, że w 
ten sposób zdobędzie łaskę u ojca i pozyska 
skarby Hussein, w iem y naukom Koranu, że nie 
wolno odmawiać prośbom syna, przybywa do 
Bagdadu, ale skarby jego osłonięte są jeszcze 
ciągle niezbadaną tajemnicą...

108 stronnictw i związków politycznych
w Polsce

(Listopad 1929 roku)
Liczba partyl I ziwtiązików politycznych, 

JStoóejących aa terenie Sejmu i Senatu, 
oraz dsia łających w życiu. społecznem i 
pofiiycznem Rzeczypospolitej, sięga 108. 
Poradei podajemy ich zestawienie wedle 
sta ty sity Ki. spor zbudzonej przez Polsiką A- 
geaaję Putbflifcystyozjią. W dalszych nume­
rach podamy zestawienia statystyczne 
P . A. P. co do Stronnictw, nie Teprezen- 
Itowan^ch w Sejmie, oraz co do ugrupo­
wań młodzieży. Red.

IW obecnej chwili istnieje w Polsce 108 (sto 
•siem) stronnictw i związków politycznych, łą­

cznie t  partjami mniejszości narodowych i 
Organizacjami politycznemi młodzieży polskiej 
I niepolskiej.

Z tej liczby 56 przypada na stronnictwa i zwią 
zki polityczne polskie, (w tem 22 na związki 
młodzieży polskiej), a 52 na partje mniejszości 
narodowych: ukraińskiej, białoruskiej, żydow­
skiej, niemieckiej, litewskiej i rosyjskiej, 'w raz 
'* grupami politycznemi emigracji rosyjskiej): 
z  liczby 50-ciu stronnictw i związków mniejszo" 
Iści narodowych przypada na związki młodzie- 
Iży 13.

Z tej ogólnej liczby 108-miu stronnictw i zwią 
Zków politycznych w Polsce, przedstawiciele 33 
partyj zasiadają w 22 klubach Sejmu i w 12-tu 
klubach Senatu, (bądź też tylko w Sejmie), a 
75 stronnictw i związków nie posiadają przed­
stawiciela w żadnym z klubów parlam entar­
nych. Z liczby 33-ch stronnictw i grup, repre-

zentowanych w klubach parlamentarnych Sejmu 
i Senatu na stronnictwa polskie przypada 16, na 
niepolskie 17. Z 75 stronnictw i związków, któ­
re w Sejmie ani w Senacie nie zasiadają, na 
stronnictwa polskie przypada 40 (z młodzieżą), 
a na stronnictwa mniejszości narodowych i e- 
migracji rosyjskiej 35, (również wraz z mło 
dzieżą).

I. OGÓLNY WYKAZ STRONNICTW I ZWiAZ 
KÓW POLITYCZNYCH W  KLUBACH PARŁA 
MENTARNYCH SEJMU I SENATU, W  KO­

LEJNOŚCI OD PRAWICY DO LEWICY.
A. Kluby polskie.
1) Klub Narodowy (stronnictwo Narodowe, O 

bóz Wielkiej Polski) posłów 37, senatorów 9,
2) Klub Parlam entarny Chrześcijańskiej Demo­
kracji pos. 15, sen. 6, 3) Grupa Śląska Chrześci­
jańskiej Demokracji pos. 3, 4) Klub Parlam en­
tarny PSL. „Piast" pos. 21, sen. 3, 5) Klub Na­
rodowej Partii Robotniczej (NPR.) pos. 14, sen. 
3, 6) Bezpartyjny Blok W spółpracy z Rządem 
pos, 121, sen. 46, (1. Związek Zachowawczej P ta  
cy Państwowej, 2. Zjednoczenie P racy  Wsi i 
Miast) połączone: P artja  P racy  i Związek Na­
prawy Rzeczypospol.), 3. Zjednoczenie Ludowe.

Uwaga: Pewna liczba posłów B.B. nie należy 
do żadnego z wymienionych związków politycz 
nych.

7) Frakcja NPR. Lewicy (pozostaje na tere­
nie Sejmu w konfederacji z BB.), Narodowa P ar

tia Robotnicza Lewicy pos. 5, 8) jKlub Parłam** 
tam y PPS. dawna Frakcja Rewol. pos. l i ,  9) 
Związek Pailam entam y Polskich Socjalistów 
PGo. 53, sen. 10 (Polska Partja  Socjalistyczna), 
10) Klub Parlam entarny „Wyzwolenie" pos. 40, 
sen. 10, 11 Klub Stronnictwa Chiopstdego pos, 
25, sen. 3, 12) Związek Chłopski pos. 3, 13) Ko­
munistyczna Fi akcja Poselska pos. 7.
B. Kluby mniejszości narodowych (w kolejności 
według stanu liczebnego): ;

14) Ukraiński Klub Sejmowy pos. 26, (1. U-“ 
kraińskie Narodowo-Demokratyczne Zjednocz* 
nie UNDO., 2. Ukraińska Socjalistyczna Partja 
„Selanskyj Sojuz), 14a) Klub Ukraiński (tylko1 
w Senacie) reprezentuje UNDO. sen. 12, 15) Nie 
miecki Klub Parlam entarny, (t. zw. Niemiecki 
Związek dla obrony praw Mniejszości Naiodo-j 
wych w Polsce, „Deutschtumsbund zur Wa-i 
hrung der Minderheitsrechte in Polen", zostali 
rozwiązany przez władze z powodu działalnoś-! 
ci przeciwpaństwowej) pos. 19, sen. 5,

1. Niemiecka P artja  („Deutsche Partei"),
2. Niemiecki Związek Ludowy (Deutschef; 

VoIksverband')
3. Niemiecka Katolicka P an ja  Ludowa (JDea 

tsche Katholische Volkspartei“),
16) Kolo Żydowskie: W skład Koła wchodzi 
Klub Posłów i Senatorów Żydowskiej Rady Na­
rodowej, do którego należą:

1. Sjonistyczna P artja  Ortodoksyjna „Mizra- 
chi“, 2. Stronnictwo Sjonistyczne w Polsce, 

3. Stronnictwo Ludowo-Demokratyczne w Pol­
sce, 4. Centrala Związku Rzemieślników Żydo­
wskich w Polsce, 5. Zjednoczenie Narodowo-Ży 
dowskie w Małopolsce Wschodniej i Małopolsce 
Zachodniej. (Nie należy do Żydowskiej Rady 
Narodowej) pos. 13, sen. 6,
17) Klub Ukraińskiej Socjalistyczno-Radykal- 
nej Parlam entarnej Reprezentacji pos. 8, 18) Bia 
łoruski Klub Chłopsko-Robotniczy pos. 5, (Bia­
łoruska Włościańsko-Robotnicza Partja), 18a) 
Klub Białoruski (Chrześcijańsko-Demokratycz- 
ny Związek Białorusinów) pos. 4, Białoruskie So 
cjalistyczne Objednienje „Sialanski Sojuz", 19) 
Klub Ukraińskiego Włościan sko-Rotootniczego 
Socjalistycznego Zjednoczenia pos. 3, (Ukraiń­
skie Włościan sko-Robotnicze Socjalistyczne Zje 
dnoczenie, „Sel-Rob", Prawica), 20) „Sel-Rob“ 
Lewica pos. 3, sen. 1, 21) Klub Frakcji Niemiec­

kich posłów Socjalistycznych pos. 2 (połą­
czone partje: Niemiecka P artja  P racy  w Polsce 
i Niemiecka Socjalno-Demokratyczna P artja  w 
Polsce).

Oprócz posłów, należących do poszczegól­
nych klubów parlamentarnych, jest 6-ciu posłćw 
t. zw. „dzikich", to jest bez przynależności klu­
bowej.

■■ II !■ I — — —

Podziękowanie.
Wszystkim naszym Przyjaciołom i Znajomym,, 

którzy w naszem nieszczęściu okazali nam tyle 
serca, oraz wszystkim tym, którzy tak tłumnie od. 
prowadzili na miejsce wiecznego spoczynku naszego 
drogiego Męża, Ojca i Dziadka, NATANA RITTERA, 
składamy na tej drodze gorące podziękowanie. 
Tarnów, 5 list&pad,a 1929. 1289g RODZINA

S
FRYDERYK ZECKENDORF.

PODUSZKA
Skrzętnie uprzątnąłem wszelkie, mogące ulec stłu­

czeniu, przedmioty i zwróciłem się do Lizy z temi 
słowy:

— Droga Lizo! Twoja wzmożona ostatnio czułość 
dowodzi, że miłość Twoja ku minie wygasła. Pocóż 
więc mamy się męczyć? Żebyś Ty cierpiała prze- 
z.e mnie, to uch-cdzi; ale żebym ja znosił męki przez 
Ciebie, na to się zgodzić nie mogę. Pragnąc ulżyć 
nam obydwu, radzę, abyś zapomniała o minie; zwra 
cam Gi wolność, biorąc wzamian swoją.

Poczerń, spodziewając się ataku ze strony Lizy, 
przyjąłem postawę obronną. Lecz wbrew moim o- 
czekiwamoni Liza, zanosząc się od płaczu, rzuciła 
mi się na szyję i jęła zapewniać, ż.e minie tylko ko­
cha jedynego. A że jest dumna, więc nie stara się 
mnie powstrzymać. Mówiła, że nie bacząc na zer­
wanie, przyśle mi w dzień mych imienin poduszkę 
na fotel w dowód wdzięczności za chwile rozkoszy 
ze mną przeżyte. O ile zaś mieć będzie przyjaciela, 
io on musi koniecznie nazywać się Alfredem, co bę­
dzie dla niej wspomnieniem naszej miłości.

żapewii.ąla* i*  mój następca będzie człowiekiem

nader miłym, daleko porządniejszym edemnie i z pe­
wnością się z nią ożeni. Zabroniłem jej przysłania 
mii prezeanu, podziękowałem serdecznie za to, że 
następcę mego zwać będzie Alfredem i przeprosi­
łem ją, że rraafęipcziyni jej nazywa się Lotta.

Nazajutrz powitałem Lotirę następu.iącemi słowy:
— Droga Lotto! Zerwałem z przeszłością i oto Ty 

jesteś teraz meni bóstwem. To, — wskazałem na 
biurlkb, -— jest mój gabinet, to, — wskazałem na fo­
tel pleciony i bujak, — jest tnój sałon. Tam, — z ko­
lei wskazałem na łóżko, umywalnię i szafę, — jest 
moja sypialnia. Chodź, usiądziemy sobie w naszym 
saloniku, -z w fotelu, a ty na bujaku i będziemy roz. 
mawiać o raszem szczęściu.

— I,co? Czy się bardzo awanturowała? — spy­
tała Lotta.

— Tak, — odrzekłem, chcąc sprawić jej przyjem­
ność, — bardzo. Wprost szalała. Do okien wprawio­
ne są już nowe szyby, a moje przybo-ry do pisania 
przyniósł mi jakiś pan, któremu musiała zapłacić 
odszkodowanie za zmięty kapelusz*

— Ach. jakie to okropne, ale po części żal mi jej.
— Tak, — rzekłem poważnie, — rzeczywiście, jest | 

ona godna współczucia. Ona tak mnie kochała...

Ostatnia moja uwaga nie przypadła do gąstu Lo­
cie, więc rzekła:

— Sądzę, że wasza miłość nie była zbyt silna, w 
innym bowiem razie po dwóch lataob wispćlnego 
życia mogłaby Ci zrobić poduszkę na bujak, gdyż 
niewygodnie leżeć na twardem oparciu.

To mnie oburzyło.
— Wybacz, ale ja otrzymam jeszcze od nie] po­

duszkę, a nawet bardzo ładna.
— Co? — zerwała się Lotta. — Ty otrzymasz od 

niej poduszkę? Jego jeszcze brak! Ty?
Z groźną nirłną skoczyła do mnie. — powinieneś ją 

odesłać z powrotem!
— Tak? Dlaczego?
Lotta wgłębiła się w fotel i wyciągnąwszy ku mnie 

rękę, rzekła:
— Przysięgnij, że zwrócisz jej poduszkę!
Słowa te w opowiedziała tak wzruszającym tonem,

że uległem. składając przysięgę.

Wczesnym rankiem w dniu mycb Imienin przy­
szedł goniec i wręczył mi paczkę. Była to poduszka, 
którą przysłała mi Liza; listu nie było. Jakaż ona 
taktownaI Gdyby nie dc-bćr ulubionych jej kolorów, 

nie byłbym pewien, że podusźka jest od niej. Podu-
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Przegląd gospodarczy
Sprawozdanie p. Dewey*a

Spraw oadaurp duracy finansowego narargo rzą­
du za trzeci kiwartał br. w tekście j JusSzn uka- 
te  się vr do. 21 Mb 22 hm. równoeześuie z  tetos- 
taw u^gwigkiitn J który zostanie opublikowany w 
b4anexh źijeónocLOinycłi. Raport ten będzie dla poi- 
■Hrflm społeczeństwa tern ałekaiwszy, te p. Dewcy 
p rfa je  w  nim między innemu sposoby uzdrowię- I 
sśa  m w go dzisiejszego pctożeaia gospodarczego.

ZCto Jest e jc . jednakie pomyślne i  w innych pań- 
«tm d L  Kryzys gospodarczy przeżywają narówni 
j  a n i  również kraje  ekonomicznie o wiele od 
suw - L iX jw  Dofrriaduije^y się bowiem cieka­
wych wyników ankiety, rozesłanej przez pewną 
instytucję w orcamaoL Zjeumoczonycn Oto na ty ­
siąc odpowiedzi przedstawicieli przeróżnych ga­
łęzi przemysłu, dziewiętnaście tylko uznaje stam 
p«® fecy w ich. branży za pomyślny, guy pozosta­
łe  uważają, ze wytwórczość uch przeżywa powa­
żny kryzys Za szczególniej ciężkie uważane jest 
W Ameryce położenie przemysłu samochodowego, 
cncm łcaegc, gumowego, a rze  ornego i wielu in- 
kyeh.

Z rokowań handlowych 
polsko-niemieckich

Imb się dowiadujemy, przybyli już do W arsza- 
'Wy cz ła rfcw .r delegacji niemieckiej do rokowań 
o  zawarcie polsko- niemieckiego tiak ta tu  handlo­
wego. W  delbgaoji tej znajduje się tylko dwóch 
członków poprzedniej delegacji. W s-yscy człon­
kowie delegacji przedstawił' się onegdaj p, mdnl- 
«t*x>vi Tw  urdowskiemu, pijewodinicz^ueiiru dele­
gacji polskiej. Na razie odbywają się wstępne roz­
mowy w poszczególnych sekcjach fachowych w  na 
den1 ipnsyjaiznej atmosferze.

Zjazd żydowskich eksporterów 
zbożowych

W związku z projektowań en. wpirowadieniein 
prem'ij wywozowych na Zboże i niektóre inne oło- 
dy rome Wytworzyła snę specjalna sytuacja w 
handlu Ziemiopłodo^ii. W myśl wysuwanych pio- 
jaklów ma powstać Biuro Eksportowe, które bę­
dzie wydawało zaświadczenia upoważniające do 
korzystania z premji.

Dla zastanowienia się naid źródłam zaradezem), 
zmierzającemii do umożliwienia eksporterom ży- \ 
■dowskim korzystania z premij wywozowych. 
Zrzeszenia eksporterów płodów rolnych i ich 
pi zelwo-ow przy Centrali Związku Kupców iwo 
luje na niedzielę (ln. 10 hm. na godz. 11 rano do 
lok-lu Centrali Związku Kupców (W arszawa, 
Senatorska 5) zjazd żydowskicn eksporterów zdo- 
żowych ze wszystkich okolic krajn. Porządek 
dzienny Zjazdu ono] nu je: 1) Projekty pi cm jowia­
nia eksportu zboża, 2) Powołanie dó życia lianfllo- 
v e j  organizacji eksportowej. Konieczna jest obec­
ność na Zjeździć powyższym wszystkich żydow­
skich eksporterów zbożowych

ps mm r r  nmt i pif
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Sytuacja w bielskim prze­
myśle włókienniczym

Sezon zimowy w  fabrykach mmoróaiów wełnia­
nych Okręgu Bielsko-Biała jest jiuż ukończony. Na 
składach pozostały nieduże remanenty, które jed­
nak w  miarę będą i przedaw&me tak  że z nunMioe- 
go sezonu zapasy praw ie nie zostaną Obchód „ na­
bywane sp jedynie najbardziej „ozpowrzechi.ione 
gałur.ki Gemy materjialów zimowych były o  10 
proc. niżskd, aniżeli w sezonie popr^dnii.^. Kole­
kcje letnie są  ju t  ułożone i  w  najbliższych dniach 
agerci zaczną odwiedzać swoicu ow iorców  krajo­
wych i zagraMozaych. W zory m ałerjałów są m iiej 
więcej te  same co w  ze szłor iczinym sfizondej Rów­
nież ceny materjałów letnich obniżonfe zostaną o 
10 proc. W ypłacalność pogorszyła się. Podczas gdy 
bowiem we wrześniu zanotowano pewien spadek 
protestów, to  w październiku nastąp-'! znowu sil­
niejszy ich w z.ost co tłumaczy się tem, że na 
koniec października 'przypadały duże płatności ze 
strony hurtowników i de uałlstów.

eksport j>iełskJich tow arów  włóldjermiczyoh na­
trafia  na główmydh rynkach zbytu na ooraiz wię­
ksze trudności, wskutek silnej konicuł encji p ro­
ducentów euiropi jskich, którzy udziela ją swoim 
klijentom dłu.gcvte.Tni,.owych kredytów, podczas 
gdy nasz przemysł Ze względu na dostateczny brak 
kapitałów obrotowych nie może sobie na to po­
zwolić. Pomimo wszystko jednak, wywóz tow a­
rów bielskich rozwija się pomyślnie, oo świadczy
0 doskonałej ich jakości. Procentowo przedstawia 
się eksport w trzecim kw artale br. następująco: 
państwa bałtyckie i skandynawskie — 10,4 proc., 
Czechosłowacja, Austrja i W ęgry — 40,2 proc , 
Niemcy — 0,6, Szwajcar ja i Włochy — 7,3, Anglja 
2.6, Paimunja Bułgarja i Grecja — 22,7, Bliski 
Wschód — 8,4, Afryka — 7,5, Daleki Wschód — 
0,1, Ameryka — 0,2 proc.

46 miljonów dolarów wpłynie 
do Polski

Największy trust amerykański wchodzi do 
„Lilpopa**

3 as już donieśliśmy, w najbliższych <Ln&aćh 
ma być sfinalizowana umowa między najwięk­
szym amerykańskim trustem metainrgiczinym Uni 
ted States Steel C-o a Towarzystwem Lilpoip, Rau
1 Lóewenstein, na mocy której Amerykanie przej­
mą nową emisję akcyj p ilskiej fabryki.

Niezależnie o i  tego włożyć ma grupa amerykan 
ska około 40 mii jon ów dolarów, jako kapitał o- 
brotowy i inwestycyjny w celu znacznego rozsze­
rzenia zakładów Lilpopa i poważnego wzmoże­
nia ich produkcji, zwłaszcza w największym dzia­
le zakładów, tj. budowy wagonów 
Większość portlelu akcyj Tow. Lilpop Rau i Loe- 

wenstein ma pozostać, jak nas informują, w re­
kach polskich. Zaznaczyć należy, że trust zamie­
rzał początkowo wybudować fabrykę wagonów w  
Czechosłowacji lub Jugosławji, wWńeu jeduołk 
zdei ydowal się na częściowe przejęcie i rozsze­
rzenie wytwórni polskiej'.

Transaikoja z U S. Steel C-o brdzie jedną z naj­
większych. jakie dotychczas PolLka zaw nila i  spo

szika byta zachwycająca. Niestety, musiałem ją zwró 
cić. Tak, musnąłem, nie chcąc złamać złożonej pi zy- 
sięigi. Rozważywszy wszystko, doszedłem do prze- 
ł onaniu, że tak będzie najlepiej. Być moż.e, że kry 
je się w tem jakiś zdradziecki podstęp. Możliwe, że 
następca mój zmienił swe zamiary małżeńskie,.a do- 
duszka jest właśnie dowodem, że Liza jest wolna. 
Ale w taką pułapkę me dam się złapać! Westchną­
wszy ciężko, zapakowałem poduszkę i odesłałem ią
z powrolem Lotta meże mieć satysfakcję.

• *  *

Gdybym pozo&itawiil poduszkę, niLe miałbym powo­
du złośc.ć się jak teraz- Lotta przyszła bez podu­
szki, co dr pir o wadziło mnie do wściekłości. Usiadł­
szy na buńikii, udawała, że mnie nie dostrzega. Ja 
również zająłem miejsce na pilecionem krześle 1 "wy­
czekiwałem życzeń Lo+ty. Panowało milczenie. Roz 
myślałem o osłattnim dniu mych imienin, który ob­
chodziliśmy wraz z Lizą. Oma w tak roiły nastrój u- 
miała nas wprowadzić.

Pamiętam doskonale ten miły kącik: na okrągłym 
stoliilku syczy czajnik, a obok dwie małe japońskie 
f&iżatikl, koszyczek z ciastkami i pudełko z papiero­
sami. Kontrast teraźniejszości z przeszłości* pogłę­
bi! przykry nastrój. Najbardziej jednak drażntlc 
mmle milczenie Lo-tty. Cóż z nia? Jeżeli ja się zło­
szczę, to mam powód, lecz ona? Przy herbacie na­
strój nile pc lepszy! się I Lotta poępieszyla do domu.

ja zaś nue starałem się bynajmniej jej zatrzymać.
» , * ■

Nazajutrz odnalazłem rozwiązanie zagadki. Otrzy­
małem od Lotity następującej treści fet:

„Drogi Alfredzie! Sadze, że lepiej będzie, Jeśli się 
rozejdziemy Nie przyzwyczajona jestem do tak nie 
uprzejmego traktów an.ia. Byłeś nietaktowny w sto­
sunku do mnie. Ty nie tylko, ż>e nie uważałeś za sto­
sowne podziękować mi za przysłaną przeżeranie po­
duszkę, lecz nawet ukryłeś ia gdzieś. Wskutek tej 
obrazy wracam do Kuria, a raczej już u niego prze­
bywam. — Lotta".

Od Lizy otrzymałem również list:
„Mój drogi chłopcze! Jakże miłą niespod-jiąnkę mi 

sprawiłeś. Jestem zachwycana. Jak dobrze pamię­
tasz mój gust! Twój podarunek niezmiennie mnie 
ucieszył. Żałuje mych grzechów, przebaczam Oi 
Twoje I wracam do Ciebie. Jedno ranie tylko mar­
twi: wczoraj były Tw ne imieniny, a iw zu.pełnjte o 
tem zapomniałam. Po południu będę u Ciebie i. po­
staram się to naprawić.

O czek u j ran ię  z o tw a r te m i ram io n am i, z herbatą, 
c ia s tk am i < papierosum " C ału ję  C ię; Twoją L1-za‘' 

W sz y s tk o  się w y ja śn iło  i m ogłem  się z reh ab rłlto - 1 
w a ć  w o b e c  L o tty . Jestem Jednak  m y illf tą . B e z o w o ­
cna jest w a łk a  z lo sem ! P o s ta w iłe m  na wole filizan | 
ki do h e rb a ty , ku p a ł* ® . c ia s tk a  i pudełko  pap ie ro - j 
sów, i

BI. p.

CtfAIM LAMPE*.
kapiąc w Starym Sączu

zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach w  68 roku życia.

Pogrzeb odbył się wę czwartek, 
duia 7 listopada br. w Nowym Sączu, 
o czem zawiadamiają

Z o n a  i dzieci.

woduje beziwątmemla, dzidki dużemu dopływowi 
kapitału, silne odprężę®"e .ia rynku pieniężnym*

Wielka transakcja ministerstwa 
rolnictwa

Sprzedaż 600.000 podkładów kolejowy on zagranicę
W pierwszych dniach lmropaida br. zaw arło mi­

nisterstw o rolnictwa umowy z dwoma firmami 
zagranicznemi na sp tzBdaż około 600.000 sztuk sli- 
prów pojedynczych (armiCl&kich poctkladów kola- 
jowych) po cenie 9 szyiugow  i 3,8 pensa za błok- 

' sliper (dwa podkłady) z dostawą w okresie nos po 
darczym 1929/30.

Jesi to  jedina z poważniejszych trainsakcyj, zia- 
wartych przez ministerstwo rołmfctwa w zakresie 
obrotu drewnem obi obionem. Pomimo niepomyśl­
nego położenia na -ymkiu d.-zewŁjm, zdołało mini­
sterstw o uizyskać w  tej umowie bardzo liberalne 
warunki techniczne tej dostawy, oraz ceny, prze­
kraczające poziom zeszłoroczny. W^pornMana 
tiansaikoja niewątpliwie bedzie miała ^owaime 
zr.aczenie dla prodnikcj: krajowej, albowiem na tej 
podstawie Dędą się Ki ntajtowahr ceny drewna., po- 
olmdiĄcego z lasów prywatnych, jak również oe- 
ny. otrzymywane prztz przemysł Lrajowy. (PAP).

Wielka sta csi ‘ rozdzielcza 
na G. Ś ląsku

Celem zapewnienia ■> ilknajsp^aWniejŁzego wy* 
wozu węgla z naszego zagłębia węgłowego. Mi­
nisterstw o Komunik, etji rozważa projekt bodowy 
w zagłębiu węglowem wielkiej stacy m z U d M )  
w  Janowie Śląskim pod Kaitowinantl. Do stacji 
tej n ap ły w ałb y  z poszczególnych kopalń tm*r> 
porty węglowe, byiyby na niej grupowasM według 
miejsca przoznaczenin i foiraowame w  większe ip* 
ciągi w  jeduyin kierunku. ‘Wysyłanie ba Esorge- 
nizowainych pociągów przyspieszy łch" bieg; p H  
pociągi takie załn-ymywać się będą tylko mai oto1 
których stacjach i da rooći»uść przepuszcoeai*; 
większej ilości p ociągów na danej IBnjS, a tem sa­
mem umożliwia szybsa? obrot wagonów.

W sprawie tej odbyła się onegdaj w  KaMwjjcaCh 
konferencja przedstawicieli Mimdsterstwa Korou- 
niksoji i  zainteresowanych Dyrtkcyj OkręgowyeK 
(PAT).

Sprawa ^pokoju celnego**
Według infarraacyj bTłińskiej „Industrie "Md 

Hamdełsizeituing' Komitet Ekonoanicmy Ligi N*raO- 
dów wypowiedział się już zasadniczo co do pro­
jektu umowy międziyn iirodcwej o r » xd tor îensa 
stawek celnych w ciągu kilku lat. Za projektem 
wypowiedzieli się i przedstawiciele Ameryki w 
przeświadczeniu, że nie jest on wymierzony prze ■ 
ciw tym państwom, którehy do ^nathnioJenŁa*1 cel­
nego nie przystąpiły. Rozbieżność zdań wystąpi­
ła w pojmowaniu doLładiuosei tych aobowdizań, 
jakie państwa maja ■wziąć na siebie w czasie 

ET,rozb- ojenią". W yjątki doput zczalne od 3Pi«a)dy 
nic pod rosze ;ia ceł. o co na zamierzotnej konferen­
cji dyolom iJęeznej głćw.ńe zapewne, będizu się 
toczyła waikn, powinny — jadiraiem niektórydi 
członków komitetu — by-* ujęte w  raantch ogól- 
ryd i. Inni natomiast przewidują, te będą one wy­
szczególnione konkretnie. Przewidziana jest mo­
żność wymówienia konwencji, o ileby państwa w 
niej r.ieuczestniczace przez nowe zarządzenia cel­
ne wyrządziły ciężką szkodę interesom współiicze 
siników konweicji.

_— o——
UTWORZENE KOLEJOWEJ DYREKCJI WAR 

S/TATOWTŁJ Z inicjatywy p. ministr-i Komuni­
kacji. poczynając od przyszłego roku budżetowe­
go tj. od da. 1 kwietnia 1930 r uruchomiona zo­
stanie osobna dyrekcja warsztatową kolei pań­
stwowych z siedzibą w W arszaw1? Dyrekcja ta 
skoncentruje gospodarkę warsztatów głównych 
poszczególnych dyrekcyj w jednem ręku , f«cho- 
wem Przyczyni się io do usprawnienia pracy 

1 w aisztatów  głównych i zwięKszoma ich wydajno- 
ML
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Camera obscura „Głosu Narodu1*
Rubryka „Camera obsaura", pielęgnowana pi zez 

niektóre pisma, poddaje ironicznej kiylyce arty ­
kuły lub notatki z innych pism Taką rubrykę ma 
nieraz także i „Głos Narodu'1. Trzeba jednak, aiże- 
by taką rubrykę prowadzać, mieć: 1. dowcip, 2. 
arajomość rzeczy, kitóire się cboe krytykować. O 
obie te przesłanki dość trudno w niektórych re ­
dakcjach... Nawet p Juljau Tuwim, człowiek dow­
cipny i orjentujący się w  wypadkach dnia, pro­
wadził „Cameię" na łamach. „II. K urjera Codz *' 
bardzo słabo, a po kilku ciągach dalszych wogalt 
zupi izestał parać się tą  robotą.

Wróćmy jednak do „Głoisiu Narodu". W poprze­
dniej i wczorajszej „Gamerae" cytuje „Glos N aro­
du1' m. in. nasze pismo. Oba razy chyba tylko w 
tym celu, aby — siię ośmieszyć. Pierwszy raz  prze 
drukow ał notatkę z  p łow ego Dziennika'1 o n a ­
głym zgonie pewnej kobiety żydowskiej podczas 
nabożeństwa w  Jona Kippur, do azego dodaliśmy 
wet set modlitwy „lim i nochajum umi bamawet" 
(komu życie, a komu śmierć sciil przeznaczona). 
Nie rotBumieijąc tekstu hebrajskiego, „Głos N aro­
du1' pyta: Cóż ma znaczyć to  ■wyśmianie się (!) ze 
śmierci. Zajpewoe, że „Głos Narodu ' nie jest obo­
wiązany znać hebrajskiego. Poco atoli krytykuje 
cytaty hebrajskie?

Wczoraj zuowu, do naszej notatki o nazwaniu . 
todnej z nJic w Siedlcach (ul. Tylnej) ulicą Szalo­
n a  Asza, dodaje „Głos Narodu'1:

Szalom Asz, powieściopisarz żargonowy, o 
głosił niedawno w  pismach zagranicznych o- 
•zrzerczy paszkwil na Polskę z powodu ma 
nafestawji podśkiej młodzieży przeciw profana- 
q i  procesji katolickiej we Lwowie. W ystar- 
puzaflący to — jak widać — powód d la uczczę 
tato go przez więkaność żydowsko- socjdiiisty-

_ łacną w Siedlcach.
HSo się uazywa — być pokJorrnowuoiym! Gzio 

Wieku, ozy ode wiesz, że w  zrafiązku z aferą lwow- 
.ągaiwn Ara ogłosił w  prasie zagranicznej a r­

tykuł v  obronie Polski, protest przeciw zgroma- 
dzeuaa protestacyjnemu w  Paryżu, zwołajneniu 
przez nicKtorycn działaczy żydowskich — protest 
le k  ustny, że s  kilku stron, oświadczono wprost 
lasaowi, że jest wprawdzie wLeikim poetą, ale niw 
ttowhwtn w trącać się do polityki!! 
i A  vr „Głosie Narodu11 robią z tego „oszczerczy 
p—adrwU*1.

Cmf to  ładnie tak — kłamać?

REPERTUAR KINOTEATRÓ W : 
BAlEnMiiŁ.i: „Pod banderą miłości". 
jOOdtSO. JM&agto rodoucazy “
NOWOŚCI: J?bd  banderą miłości11.
SZTUKA; „Loda podwodna S, 44“
UCIECHA; „Dziewica Orleańska14.
WANDA: KSe*» o  małości
WAittfZAWA: „Jak  Moskwa śmieje się i pła- 

toe“.

urzędy.
Ijokaitorom tego domiu zaproponowaino przepro­

wadzenie się do innych mde&zjkuń, wcale nie gor­
szych i ze wszystkimi osiągnięto porozumienie 
Jedna tylko lokatorka domu przy ul. Mokotow- 
skej, parni R. oparła się stanowczo propozycjom 
rządowym i oświadczyła, że z mieszkania się nie 
wyprowadzi. Wobec tego stanu rzeczy zarząd no­
wo nabytego gmachu w ystąpił przeciw upartej lo­
katorce ao  sądu i uzyskał po sprawie wyrok eks­
misyjny.

Przed paroma dniami miał właśnie być ten wy- 
l rok wykonany i do mieszkania upartej p. R. pnzy- 
I był komornik w. asyście policji, by ją  wysiedlić. 
I Jakież jednak było zdumienie, a zarazem przera­

żana e przybyłych władz, gdy na drzwiach miesz­
kania ujrzały niewielki, piękny szyld.zik, objaśnia­
jący, że tai właśnie mieści się poselstwo chilijskie.

Szykteik ten chromi mieszkanie przed wszelkie- 
mi krokami władz i  czyni je miejscom eksteryto- 
rj-ałnem, jak przewiduje to praw o międzynarodo­
we.

Program sfcacyj radiofonicznych
SODota, 9 Listopada 

Kraków (3(12.8j 12’05 Gramof. 13‘10 i  15 Komu­
nik. 1615 Gramof. 1715 Odczyt „Żubr". 17445 Dłu 
dzieci („Najpiękniejsza podróż" z rniuz.) 18‘45 Roz- 
aiait. 1910 Giełdia zboż. 19‘25 „Folii. zagrań.11 — 
dr. J. Reguła. 2015 Feljet („Paradoksy drobiaz­
gów1'). 20‘30 Uroczystość odzysk, niepodległości. 
Przemów, pos. B. Pochmarskiego, chór „Echo", p. 
J. Tylewska (śpiew), A. Malawski (slerz.), J. 
Hoffmann (Sort.) J. Gałuszka (recyt.), chór soli­
stek. 22 Fe-ljet. i  PAT. 23 Muz. tan.

W arszawa (1411.7) 20'30 i 23 Muzyka..
Katowice (408.7) 12‘05 Gramol. 16 Kom. gosp. 

16*20 Gramof. 1710 Skrzynka poczt, dla dzieci. 
17'45 Dla dzieci (ip. Kraków). 18‘45 Rozmaił. 19‘05 
„Z fizyki11. 19‘30 „Don Kichot". 20 „Z przyrody", 
2030 Koncert z W arszawy oper.: Offenbacha. Stoi 
za, Straissa, Lekara i  in.) 22 Feljet. teatr. 22*15

ż iic  kiliiia razy, popatrzyli na siebie bearadhłe k 
grzeczniutko. jak przystało na uświadomionych ®- 
izęclniików, wynieśli się z przed drzwi plrwówiri 
dyplomaityczinej.

Przeprowadzone dochodzenie ,przez władze u tb -  
liło, że pani K. widząc, że zajmowanego lokom 
r ie  uda się jej zatrzymać, a będąc jeszcze prwed 
wyrokiem eksmisyjnym prawowitą w łaśdo ieŁ ą 
mieszkania wynajęła je poselstwu biorąc komor­
ne w sumie 15 tysięcy złotych za cały *ok zgóry.

Sytuacja wytworzyła się oo najmniej parado­
ksalna. Jako właścicielka lokalu nadai figuruje p. 
R. i aczkolwiek władze posiadają na nią w yrok 
eksmisyjny, wykonać go nie mogą ze względu na 
poselstwo. Poseł chilijska jest w  zupełnym po­
rządku, gdyż nie wiedzą,, o  n-iczem mieszkanie wy- 
najął i zapłacił i o  niczem obecnie słyszeć nie 
chce, a pani R. wykorzystała sporą sumkę pie­
niędzy na wyjazd za granicę.

Wobec tego spraw ą zajęło się nasze minister­
stwo sjwaw zagranicznych i pertraktuje z posel­
stwem chilijskiem.

Poznań (334.8) 14 Giełda. 19'30, 20*30 i 24 Muc. 
Wiedeń (516.3) 11, 16, 18‘25 i 20‘05 Muz. 
Budapeszt (550) i2*05 i 17 Muz. 17‘3ó Opera.
MUZYKA TAN. I POPULARNA W RAD JO 

KRAKOWSKIEM 
Od 10 Jiistopada wznowi radjostacja krakowska 

transmisje koncertów onk. kawiarni „PayilLon *. 
Orkiestra tegoroczna składa się z  8 muzyków i  
pozostaje pod batutą dyr. Lewinsoroa.

POGADANKI DLA P a N 
Propaganda czytelnictwa 

W listopadzie nadaje radijostaoja krakowska co 
czwartek o  g. 17*15 jx>gadaii»kę dla pań. I tak 
14 bm. udzieli dr. F. Ameisen wskazówek kosme­
tycznych, 21 bm. omówi p. Z. Królowa „Problem 
twórczości kobiet1' a  28 bm. wygłosi dr. H. d‘A- 
baaicourt odczyt ,.Kobieta a książka" W ramach 
tygodnia pi opagandy czytelnictwa i książki.

SEN C* NIŁOSC! < * — ł
A  wielki dramat romautycznej miłości reżyseij.i wielkiego F R E D A  N I B L O

w głównych rolach niezrównana para kochanków  
J O A N  C R A W F O R D ,  N I L S  A S T f t l E R

DZIS I CODZIENNIE W KINIE „ W A N D  A

Dyplomatyczna sprawa mieszkaniowa
„Trick" werssawskiii lokatorki

Skarn państwa nabył wielki dom przy ul. Mo- Komornik i policjanci przeczytali szyUłzak a* 
katowskiej 14. gdzie umieszczone m ają być różne

PAT. 23 Muz. tan.

SZAŁOM ASZ

MATKA
P rzek ład  M. Kanfera

m  (Ciąg dalszy.).
A  WŚęc u Salkiadów wieczorami deklamowano, 

kpłterwaao i uęnraiwiano mnzykę, ale najczęściej 
moaprawiano o  sztuce, krytykowano każdą nowa 
■ztnkę i  każdego nowego aktora ze żydowskiego 
teatru. Nie oszczędzano tam żadnej żydowskiej 
gazety i żadnego redaktora, którego w  tak azar- 
ocm przedstawiano świetle, żc staw ał raczej się 
podobny do djabła niż do człowieka.

Pewnego wieczora zaszedł do nich na górę w y­
soki młody człowiek o  długiej chudej szyji i z ni­
kim się nie w itając usiadł obok Broni, k tóra  sie­
działa w  powodzi czerwonego światła, płynącego 
z lampy. Młody człowiek wziął ją aa rękę i  ode­
zwał się do niej, jakgdyby nikogo nie było w po­
koju;

„Znowu zimne ręce, Broniu!'1
„Zimno uti jest" — odpowiedziała Bronia, owi­

jając się swą czerwoną chustą.
„Masz już nową cygańską chustkę'* — rzekł, 

zauważywszy m  niej chustkę
Wtem dostrzegł dwoje dużych, naiwnych pra­

wic lękliwych oczu w siebie wpatrzonych.
Freier popatrzył pytająco na Bronię.
„Nie zdacie się jesane?" — odezwała się Róża, 

która wszystko zauważyła, do Freiera — „to 
Dwojra. Dwojra Złotnik, piękna .litwaczka'1. (Ró­
ża nie wiedzieć dlaczego nazwała Dwojrę „litwa- 
czką‘‘), a to jest F reier, wielki w przyszłości ży­
dowski poeta, również nasz rodak. Znamy się jeez- 
ezc z Polski1'.

Dwojra, która już słyszała o Freierze i  wiectala-

ła, że pLsizc poezje, zarumieniła się, jakgdyby się 
czegoś ulękła. Nigdy jeszcze nie widaiała poety i  
dlatego dziwuem jej się wydawało, że poeta wy­
gląda jak każdy śmiertelnik. Popatrzyła się na 
niego rozszorzonemi oczyma.

„Naprawdę litwaczka? Niemożliwe!" — odpo­
wiedział Freier, k tó iy  nawet wcale nie zauważył, 
jak wstał, opuścił Bronię i  usiadł przy Dwojrze.

„Dlaczego niemożliwe?'1 — zapytała zarumienio­
na Dwojra.

„Litwaazfci nie mają takiego spojrzenia11 — od­
powiedział Freier.

„A jakie ja mam spojrzenie?** — pyta Dwojra.
„ lak  cielę" — odpowiada Freier.
Dziiewcżęta się roześmiały, a Dwojra ze zakło­

potania też się uśmiechała.
„Dlaczego sae pani obraiziiła? proszę mi powie-’ 

dzieć?1' — mówi F-reńer.
„Bo co to  za kompłii.Tient?" — pyta się Róża.
„Jeden z największych, a może największy, nie 

każdy jest go godzien1'.
„A ja  dziękuję za takie komplementy11 — Róża 

zaprzecza ruchem rąk.
„A więc naprawdę litwaczka?11 — pyta F reier 

jeszcze raz.
,,Nie, jestem z  małego polskiego miasteczka".
„Tak niech pani mówi! Odrazu to  poznałem. A 

czemu uczyniliście z  niej litwaczkę?'1 — pyta 
Freier Róży.

„Bo zachowuje się jak litwaczka, jest wiecznie 
zamyślona, zawsze smutna, Bóg wie dlaczego11.

To coś innego" — odpowiada Freier.
„Freier, dajcie spokój dziewczętom" — odzywa 

się urzędnik Uuji.
„Jeszcze moment!" — mówi Freier.
„Freier, przeczytajcie lepiej swe „Oczy" — ode­

zw ał atę Berek, który chciał skorzystać ze spo­

sobności, by coś zadeklamować i dlatego przypom­
niał ten poemat towarzystwu.

A Freier zamiast odmówić, czego się wszyscy 
spodziewali, natychmiast się zgodził.

„Dahize, na cześć nowej dziewczyny*1 odpowie­
dział, „ale zamiast „Oczu", które są djabła w arte, 
przeczytam Wam ooś nowego. W prawdzie me 
wiem, czy zrozumiecie, ale niech będzie, kto zro­
zumie ten zrozumie".

I zaczął czytać poemat, w  którym jak się zda­
wało, jedno słowo nie godziło się z drugiem, ale 
(każde brzmiało jak cichy ton pianina, a każde 
zdanie utajony zawierało sens. Mówiło się w  tym 
poemacie o  radośaiach. które błądzą po świecie 
jak białe woale; a Ukrytych źródłach w taijemni- 
czyeli lasach; o  obłokach na niebach, niedostęp- 
Łyoh dla oka; o  dziewczętach, spacerujących na 
chodnikach; o  żółtych światłach, które się zjaw ia­
ją  i znikają. Nikt ani słowa nie rozumiał', ale każ­
dy milczał, obawiając się z tern zdradzić, tylko 
urzędnik Uuji, k tó ry  hył więcej śmiały, odezwał 
się:

„Możece runie zabić, jeśli rozumiem z tego jedno 
słćweczko11.

Freier, zamiast się obrazić i głośno protesto­
wać, jak to  zwykł był czynić, gdy ktoś atakował 
jego poezję, dobrodusznie sdę roześmiał:

„Naturalnie, bo cóż Unja ma wspólnego z poe­
zją? Są to  dwa przeciwległe bieguny jak ogień 
i Woda".

„A dlaczego rozumiem wasze „Oczy?" — pyta, 
się urzędnik Uuji.

„Jest to najlepszy dowód, że ten pounat nic nie 
wart. Nie wejdzie też do mego zbiorku1'.

(d q g  dalszy nastąpi).
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Dancing „Cariten I *  Największy i najelegantszy lokal w Krakowie C jdzic ,...iie  w y s tę p y  , . ie r w s :o iz ^ d n v c l i  
*Eł a r ty s ty c z n y c h , Nojlecszy w Krakowie zespól muzyczny Bei Rosnerów, w każda, sobotę 

1 niedzielę i święta Fiva o  Cieki z p ełn ym  p rogram em .

Adwokat Dr. SCHENKEL
p r z e n ió s ł k a n c e la r ię  z uL W ie lo p o le  2 2

na ulicę Wielopole 24, L p.
*Anglo Jewish Association,, 

o sytuacji w Palestynie
L o n d y n  (ŻAT) Odbyło się tu posiedzenie 

„Anglio Jewish Association", na którem szcze­
gółowo omówiono ostatnie wypadki w Palesty 
nie oraz obecna sytuację w kraju.

Poruszając wydarzenia palestyńskie, prezy­
dent „Anglo Jewish Association" p. Leonard 
Montefiore oświadczył m. in., iż brytyjskiej ko­
misji śledczej niewątpliwie uda się stwierdzić, 
jakie przyczyny spowodowały wybuch roziu- 
cLów, z drugiej zaś strony spodziewać się na­
leży, że na obecnej sesji parlamentu angielskie 
go uchwalone będą decyzje, które zaważą na 
pomyślnej dla Palestyny przyszłości. Odpowie 
dzialni kierownicy ruchu sjonistycznego nie­
jednokrotnie podkreślali, że rozwój Palestyny 
jest nierozerwalnie złączony ze wzrostem do­
brobytu ludności muzułmańsKiej i chrześcijań­
skiej w kraju, i że niepowodzenie jednego odła­
mu ludności pociąga za sobą niekorzystne skut­
ki dla całej ludności kraju. Jest zatem obowiąz 
Kiem wszystkich ciał i osób, czynnych w spra 
wach palestyńskich, jak komisji mandatowe] 
przy Lidze Narodów, organizacji sjonistyczne] 
oraz przywódców ludności arabskiej przywró­
cić przyjazne stosunki między Żydami i Araba 
mi, które stanowią conditio sine qua non ogól­
nego postępu kraju.

Po przemówieniach pp. Józefa Coveną i pułk. 
Salmona uchwalono następującą rezolucję:

,,Rada Anglo Jewish Association" wyraża 
najgłębsze swe oburzenie z powodu barbarzyń 
skich napadów na ludność żydowską w Pale­
stynie oraz gorącą sympatję ofiarom. Rada 
wzywa Joint Foreign Committee do podjęcra 
interwencji u rządu Jego Kiólewskiej Mości dla 
wdrożenia środków celem zabezpieczenia lu­
dności żydowskiej przed powtórzeniem się ioz 
ruchów. Rada daje w yraz swemu życzeniu dal­
szego popierania dzieła wychowania, na któ­
rem ma nadzór w okresie ostatniego 50-lecia"

Rabin Kuck przeciw zan iechan i 
modłów przy Ścianie Płaczu

J e r o z o l i m a  (ŻAT) W  rozmowie z przed 
stawicielami prasy naczelny rabin Kuck stanów 
czo wypowiedział się przeciwko sugestji pew­
nych kół żydowskich, aby Żydzi zaniechali mo 
dłów przy Ścianie Płaczu aż do wyjaśnienia 
sytuacji.

Rabin Kuck oświadczył, że gdyby Żydzi dzia 
łali w myśl tej sugestji, mogłoby to być jedy­
nie wyzyskane jako argumenl, iż więzy łączące 
Żydów ze Ścianą Płaczu uległy rozluźnieniu.

„Czarna lista* palestyńska
Jerozolima (ŻAT). Organ robotniczy „Dawar'1, 

jak już d<>i>ie£i>śmy telegraficznie, zawieszony zo­
stał przez wfc-dze za reprodukcję fotografii pou­
fnego dokumentu policji, zawierającego „czarną 
listę", złożoną z 24 osób, podejrzanych o komu­
nizm.

Dokument ten stanowi list komendainta policji 
w Jerozolimie majora Harringtona do jego zastęp 
cy i zaw iera nazwiska naczelnego muftiego Iiadz 
E nin  el Heusseini, Jam al el Husseini, k tóry wy­
jechał ostatnio do Londynu, oraz innych człon­
ków egzekutywy arabskiej,, jak również szereg na 
izwisik zwanych komunistów palestyńskich.

Dokładny tekst dokumentu jest następujący:
,,W uzupełnieniu protokołu konwencji, jaka się 

odbyła w urzędzie komendanta policji 2-go liipca 
’ 929 r. załączam w podwójnej kopercie listę, za­
w ierającą 18 nazwisk, które mają być wciągnięte 
do rejestru. Powiadomię Pana o  każdym wypad­
ku, gdy trzeba będzie dokonać na tej liście uzu­
pełnień, zmian lub skreśleń i

Tymczasem proszę uprzejmie o  zastosowanie i 
następującej procedury; nazwiska, które wyliczone i

W kalejdoskopie prssi?
OSOBLIWA RADOŚĆ

Esaltado sanacyjny, poseł Mackiewicz (..Sło­
wo") cieszy się z odroczenia sejmu z dwóch po 
wodów.

Odroczenie jest gestem wskazującym, jak da­
lece lekceważy sobie Rząd całą retorykę, fra­
zeologię, sofistykę i propagandę lewicy.

Drugą cechą dodatnią, którą niesie ze sobą 
odroczenie, jest ta, że odroczenie dziara w kie­
runku uniemożliwienia przeprowadzenia nowej 
Konstytucji przez Sejm. Zmiana konstytucji mo­
że być albo uchwalona przez Sejm, albo oktiro- 
jowana. Nie wiemy, jakie są naprawdę pod tym 
względem miary Rządu, lecz odroczenie jest nie 
wątpliwie jednem z tych posunięć, które działa 
ją w kierunku przeciwnym przeorowad*eni.u. kon 
stytopi przez Sejm, oczywiście bowuem odroczę 
nie jłodiniecito chełpliwość całej opozycyjnej le­
wicy.

TRZY DROGI
Łódzka ,G ło s  Poranny" pisze:

Rząd powinien postawić sprawę jasno I wy­
brać jedlną z możliwych dróg: albo sprawować 
wJaazę Dez parlamentu, jak tego żąda monarchi 
sta Mackiewicz J inni posłowie i  BB, albo też 

— druga ewentualność — stworzyć drogą legał 
ną nowy sejm o takim składzie, w którym znała 
złaby się większość dla Oibecnego systemu. W 
maju 1926 r. rzecz ta była zabawką, dzisiaj jest 
to zaaanie znacznie trudniejsze. Pozostaje więc 
trzecie wyjście — ustąpić wobec Żądań izby.

CO ŁĄCZY OPOZYCJĘ?
Na to wcale niełatw e i nieproste pytanie od­

powiada p. Irena Pąpnenfloowa w  katowśdkiej 
„Polonii":

Hasło obrony 1 oh walenia praworządności, ja

kowspóine wsizystikim sitronmiiatwom opozycyj­
nym, stanowić może jedyną i n,a czas jakiś wy­
starczającą podstawę dla stworzenia najszerszej 
koalicji, która w odpowiednim momencie mogła 
by oblać rządy po sanacji. Jako wyraz opinii 
większości obywateli oraz zdolności parlamentu 
do życia, byłaby to najlepo-za odpowiedź na sta 
nowisko dziś rządzącego obozu, będące wyra­
zem niechęci, nieufności, lekceważenia dla spo­
łeczeństwa i parlamentaryzmu polskiego.

Są to- piięfcne stew a, ale — endecja jako „o- 
brończynt praworządmości" nie budzi wielkiego 
zachwytu i  wteffldego zaufania...

PROGRAM ENDECJI
„Naaz Przegląd** poddaje k ry tyce program  en 

deqji, uchw alony własno© przez Radę Naczelną 
Stnonndotwa Narodowego Jest to  program wo­
jującego kJtryfcafiiztnm, me różniący się am o  jo 
tę od dotychczasowej połftyki endecji Jedy­
nym

sympatycznym punktem w  programie endeckim 
jest za.powiedż zmniejszeraia etatyzmu. Ale tyl- 
ko bardzo naiwny w to uwierzy! Wszak jest 
rzeczą wiadomą powszechnie, że etatyzm graso 
wtut u nas i za rządów poprzednich, choć socja 
liści byli zawsze w  znikomej mniejszości Dzia­
ło się to przeto, że endecji etatyzm byt potrze­
bny w otłach bojkotowania Łrmopiermeftców, głó 
wnie Żydów.

Tak przeostawśa słę program endecki Czy 
nie jest szyderstwem, gdy Rada jedlnocześnte 
nawołuje do walki w obiouśe porządk* prawne 
go w Państwie. Jeiefi .praw o" ma nsanfacjouo- 
wać ucusk i niedolę, to czcm ono Jepscoe od bez 
prawią?

Remarque dyskutuje z angiel­
skim generałem

Angielski generał s ir Hamilton od dłuższego 
czasu prowadził z Remanąuem korespomOenoJę, 
która teraz ogłoszoną została w angielskiem cza­
sopiśmie „Life and Letters" Generał, na którym 
„Na Zachodzie nic na*regu‘ meawykle silne uczy­
niło wrażenie, wyraża się z entuzjazmem o tern 
dziele, zarzuca tylko autorowi, że przedstawia 
wojnę w  zbyt czaraam świetle, nie dostrzegając, 
że wojna, jak wogóle żyde składa sdę nie tylko 
z realizmu, lecz ma wzniosłe idealistyczne mo­
menty.

Remarąue odpowiada generałowi i wykazuje, be 
żołnierz na francie nie używa wogóle słowa ,,pa- 
trjotyzm". Żołnierz na froncie przeklina wojnę, a- 
le wałczy, chociaż często sytuacja jest beznadziej- 
ra .

W iiwiym liście podkreśla Remairąue, że się bar­
dzo cieszył otrzymując od amgtfełskkłi oficerów i 
prostych żołnierzy potwierdzenie tego, czemu Re­
marąue chciał dać w yraz w swej książce. Wszyst­
kie te listy mówiły mi; Pan w swej książce opisał 
niebezpieczeństwo, w  którem byliśmy, niebezpie­
czeństwo samounicestwienia Poznanie niebezpie­
czeństwa je»t równocześnie już pierwszym kro­
kiem do szukania nartnmkn‘V Książka moja nie apo­
stołuje rezygnacji, jest raczej sygnałem ratunko­
wym, literackim S. O. S — pisze Remarąue.

Remarąue przyznaje, że jego książka nie jest 
doskonałą książką o wojnie, gdyż takiej doskona­
łej książki nie można napisać po 10 latach wojny, 
lecz chyba w sto łat później.

Odpowiedzi angielskiego generała stoją na wy­
sokim etycznym poziomie, a cała ta dyskusja mię­
dzy nrilitarystą a niezależnym pisarzem jest nie­
zwykle ciekawym dokumentem naszych czasów.

są na tej liście winny być na rejestrze zaopatrzo­
ne specjalnemi znakami przy numerach, które 
znajdują się obok każdego nazwiska Listę tę w i­
nien pan trzymać pod kluczem Rejestr, o którym 
mowa znajduje się w urzędzie p. Saigha, o wszel­
kim ruchu osób na tej liście należy powiadomić 
„oddział specjalny" naczelnej kwatery. Załączona 
lista oznaczunu zostaje jako „czarna lista A‘‘ i za­
stąpić rna listę, k tV ą  przesłałem p. -w styczniu 
1928 r ,,Czarna lista B‘‘ i „C‘‘ — należycie sko­
rygowana, załączona jest po jednym egzemplarzu 
Podpis — H*rringtou“.

N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę redakcję ntę oepewteda.

0

WYRÓB FABRYKI SAROTTL

Podziękowanie.
W Panu Drowi J. Szancenbacbowl zamiesz­

kałemu przy u i  Brackiej L. 10, oraz WPamd 
Dr. R. Gokiblatt-Fenigerowej, ul. Zielona 28, za 
skuteczne pczeprowad zenie operacyj naszej u- 
kocihanej synowej i wyleczenie z ciężkiej cho­
roby, składają tą drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie H. Thornow łe
3038x Krakówi. Krakowska 13-
Prydzla Grttnberg Wolf Zuckar

Słotw ina-B rzesko Bochnia
„zaręczeni w listopadzie 1929 r. I23tg

Z okazji zaręczyn p. Loli Stielówny z p. Mak­
sem Vogeihutem serdecznie gratulują i dużo 
szczęścia życzą:
1230g_____________________ J. fclkin i F. Stiel.

Serdeczne gTatulacie z okazy, zaręczyn dro­
giej nam Gizy Petzenbaum z p Joeicm Aszke- 
nazym z Wiednia składają 
1235g Neazerzy.
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B. BEU1RINY i CK. SCHNAJERA
S o b o ta  

9 listopada
Niedziela

10 listopada
Newcśt!
Piem jeral

P o e ią tA  o  g . 8*30 w iecz

U K R Y T E  MOCE”
Sobcta  9 listop ad a  kr.
3- pop . — Ce.iy zn iżo n e  E l H E a l Ę  B l s V w % H. M0LLERA

Niedziela 10 listopada b. r. f Y , t a « 5  - L ____ _ • .
S-30 popoł. — Ceny zniżone. ŁfZICCI 1M1C Z S p O D llI lf lJ ^  Z. ŁIBINA

Bilety wcz ,'u.ej Jo nabycia w ftrmio ITischhab, Grodzka 46 (Nr. tel. 32-56).
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Wieczór „Hal-imy* w Berlinie
: Berlin W  mieszkaniu piywataem, w diasnem 
Noto przyjaciół -jfoibamy” «dj>jl się wieczór po- 
Ihtaguum literackim i teatralny n  gagadowesjom 
ayaow . W iTi« uOiize tyni WŁęli adul&ł wyhAni 
pisante, krytycy teatralni, rożyscrzy i da leoaika- 
n e .  Zebrani burzuwemń oikjpakemi paw m i głów 
kogo M n n t  **• tym wieczerze Cu N. Biainka 

Wieczór o tw arty zurtał przeraówieTOcmĄruólda 
Tiwmifli Referat o sztuce żydowskiej w  starożyt- 
MHM i  w  czasach nowych wygłosił Ch N. B k  
M l. Referent szczegółowo omówił m. m. dzieje 
J b U n / '  i  Jej nnoaiue w  najbliższej przyszłości.

P o  refracie rcwwusięta się ożywiona dyskusja, 
W której uczestniczyli dir. Martlu Bober, Arnold 
Zweig, Alfred Dóhlin Amur HcJttochi r, adw. 
C rm enaan^ ar. N ałam  uoidman i inni.

Coś... dfr kałdeeo
Rewja w  eall Boleń tciego

Bardzo miły zespół, sympatyczna salka, dobry 
program. Publiczności mało Zapowiada Kaswi 
ner żywo, int^esiująoo, inteligentnie. Zastrzega 
•ię, ze więcej lub mniej zapełniona sala nic wply- 
W l na pozoom gry — grunt by lecenzimt był za­
dowolony, A rocjozent ze swej stromy odpowie: 
Wszystko jedno czy zesnół składa sie z asów, 
«sy nic, czy przeboje nie starsze są od wykonaw­
ców czy teŁ nie — yrurat by polane było dobrze i 
miło.

W progrimiie dwa -ketasę Dowcipne „P rrw o  ja 
®dy" oraz sentj mmtełny z łezką „Zopamndesiz o 
m nie ', kilka piosenek 1 produkcje tameczne oraz 
„s-sn oooes" KacTOj-owskiegO- 

Wykonawcy: Kaczorowski ze swemi k-urykata- 
raiioi, które w  Krakowie mniej się może podoba­
ją, Wąsowicz,'wna (piosnka pt. „Am'.ech") bardzo 
ładnie odśpiewania, O-ks-aansika . (piosnka pi. „Nie 
kładź palców między drzwi") bardzo njrmijąca 
Kaswiner miły eonferencier, o ładnym głosie 
(piosnki „donny boy", „Zona". ,,SzfthWyRfSa‘‘) ży­
wo oklaskiwany Zespół bale Iowy (Zadejiko 'K ar­
ska- Nowicka) wykonał kilka ładny cli tańców --  
zwłaszcza „Polka’1 z Zadejką jako ratachonem 

Prócz tego wymienieni bio.-ą udział w skeczach, 
półfinale j im ali.

Całość miła, w tomie, w arla obejrzenia.
i. W*

WEs eto mości z kraiu
List z Dębicy

Fundusze. — Z  org. A. H. H. — 2*> Stev ,, ben jlas 
Chasudim". — Ze sceny amatorskiej.

Dzięki intenzywnaj pracy urgaimzaicyj miej»oo- 
wyćh zdołano w  cym roku ']§raekroęzyć k w iy i^ en t 
Ż F N. W norówuianiiu z tatami ubiie^temi jest to 
dość ładny sukces.

Na fundusz pomocy dla ofian p«łesfj tyskich w y­
d a n o  jer-Zn.Be z n a s^ g o  miasta, prócas kwoty ze­
branej prze 5 Komitet, 90 zł. ze zbiórki wiezneg u- 
rządzonej przez Młzracfali ze współudziałem dor- 
donji, oraii 50 zł. przez II gdud A. H H„ zebra- 
nyrh w śród sw ym  członków.
- Jolko jedytw arg  <r iiz <v4» ata,n- sjońsha w na- 
t .«  ią odtście odznacza sie diużą aktywnością A«ju- 
diat Hanoae Haiwri, tak w akqjjęh sgousmoh, jak 
i w  poacy wewnętrznej. W pracy WjOhowaiw- 
o  ej -podkreśla obek hebrajskiego i prz^wiązanta 
do jydosfwa moment chsąwuoowy. w Onol joamoed 
Si kkot odbyta się u -nos pgisza gadUu dębickiego 
ze współudziałem kol. M. Stagers z Krakowa. 
Na pgL zy, w  króręj wzaeii udział delegaci sześciu 
jiilast, om iw jo to  szereg p r^ lę roów  ideotogiicz- 
nycłi i wycbuwofwczych. Waurto też puJkroślić, że 
organizacja aa wydaje gazetkę orglandzacy ną  dla 
swych członków; jest to  dobitną oz.«aką jej j wot- 
iiOści.

Staw „Genuiąs Chastsdim", które podczia-s woj­
ny zup .dnie podiupouito, wznowno przed dulsiko ro 

,Jdęm swą działalność, a otału się to dzięki popar­
ciu p. Daniela Kr m era  z Wiednia który ofiaro­
w ał 1000 zł. na ten cei. Otrzymano raz pomoc Join- 
lu, a dŁiś Stów., które przestąpiło przed rokiem 
do pracy bez żadnych, środków, dysponuje Już ka­

pitałem dochodzcąyin do 7000 zł. Wyrattać Jam ae  
t i a u a  żal że z^aczm*, część s.połu*taatwa tatog.
si,ego odnosi się doń dość obojętnie. Mimoto apo- 
dznewaimy się_ że lmstytu jja tak pożyteesma, owtoaz 
a u  dla ziubotał&go- kupiectwa, znajdzie w  p»»v~ 
sżtości pożądane poparcie Ludności dębickiej saStat 
gółme inteligencji.

Sekcja dramatjuzi^a Żyd. B Łl. Nar. odegrała W 
lyiib dniad. dram at A sia pt. „F ar unzer u-iojboa .

(mhoe.)
. ■ e ——

W S W  PŁYWACKI PvK A ŻoN x P5tĄJ>BM 
KLuflKTRYCŁJNkM

Zn&ny sportowiec polski, mistrz pły wacki w  sNo 
L ch M&rz., który jest zatrudniony na szybie ' 
„Richthoffen" w kopalni Gische w Janowie, Jaka 
sztygar, uległ onegdurj baidzo oięźikiemia wypadko­
wi. Marz wraź z całym pet-sonalem technicznym 
kopalni miano strajku protestacyjnego, był owejny 
piźy t ziw pracach koniecznych przedsdęwnię- 
tycii iia miejscu onegdajaŁej katastrofy. Tu został 
rażony prądem elektrycznym o bardzo Wysokiem 
napięciu. Za: tesowamo sztucznie oddechanie i zdo- 
łatto po dwu godzinach przywrócić MSrza do ży­
cia. Ż powodu odniesionych aiężkiich ran prze­
wieziono go Jo  szpitala w Mysłowicach

CIĘŻKIE BRZEMIĘ ŻYCIA...
Or.egdaj w W arszawie niejaka WTadysłiwa Gór 

nicka tru ta  się trzykrotnie. Najpierw wypala esen­
cji octowej, gdy to nie poslułkow  iło, buteleczkę 
jody ny, ą  gdy i jodyna nie przyniosła jej szkody 
napiła się karbolu. W stanie ciężkim odwieziono 
ae-speia-lkę do szpitala.

_  CZTERY OSTATNIE WYSTĘPY B. BELLE 
1UNY I CU. SCHNAJERA w Krak. Te Hrzć Zy- 
dowekim. Dziś w sobotę i kit-ro w niedzielę o g. 
3 30 wie<-z. nowość, po raz pierwszy w Krakowie 
wapaiiiiały dramal żydowski „Ukryte moce" F. 
Bimki % pp B, Bellcriną i Ch Schnajerem na cze­
le Dziś w scbolę o 5 pop. po cenach zniżonych 
..Namiętność" H Miillera — jutro, w niedzielę o 
3’30 |iop po cenanii zniżonycli „Dzieci nie zapomi­
naj.'!'- Ż !-ibin:i l ’o 'ych czterecn występach zma- 
kWtłici ‘.->cic amerykańscy opu-szi-zają Kraków.

Buely wcześr-ifcj do raibyciiiił w firiiiie Fisohhab, 
G-rudaka 46 (Nr, iel. 32—56).

— „WIATR OD POL". Teatr itn. ,T. Słowackiego 
wystawia dizasi&j ostatnią s®tuikę Józefa W iśniow­
skiego pł. „W iatr od pól” mipniśaoią wierszem. U- 
twó-r krakowskiego ; uitora jest niezmiernie cie­
kaw ą próba poaiejśoia do ] robłemu wielkiej w oj­
ny od sitidny kutriedjowej. Obsadę tworzą w szy ­
stkie qzók>w» siły zespołu „W iatr od pól“ grany 
będzie dziś i jutro, oraz na ■ ui-ocżyste przedsta­
wienie w dniiu święta U  bm. Jutro  popołudniu pu 
raz piei wszy ,,Pan Brotoameaiu" ze Stefanem Ja 
raczem.

— TEATR REW JI „GONG" RAJSKA 12. Chcąc 
umożliwć publiczności wzięcie udziału w kon­
kursie fiJonoir, ym dyrekcja - przedłużyła o^ecoiy 
program ^Hollywood w Krakowie" na sobotę o- 
raz  na niedzielę o  g, 5. w  nieds ielę o g, 7 preon- 
jera  błyskotliwej rewja pt. ,^ s t ,  p e t Dziewuszko!’ 
w  której niezależnie od normalnego programu re- 
wjowego. będą wy świetlane osoby sriimowamc w 
pierwszym domu konkursu.

— ZESPÓŁ „RBW JI P0i2SNaNSK1EJ‘‘ W KIŁl- 
ROWIE. W sobotę i niedańelę dane będą oetaitaio 
dwa praedstawienia Zespołu „Rewji Poznańskiej" 
w sali Boiońskiego (Ryuek G4. 34) na specjalnie 
skonstruowanej scence kam eialiaj. a mianowicie 
wesoła, peŁna hiuimoru rewjia pł. „Coś dia k«'żde- 
go‘, grana ostatnio w W arszawie w teatrze ,„VIor 
skie Oko". Bilety przez cały dzień i»rzy k«aie. Ce­
ny od zł 2—5.

— TEATR DLA DZHECt I  M LODżiEżY „BA­
GATELA" KARMELICKA 4 wystawia w niedizde- 
lc o gódz. 11*30 przedpoł. baśń fantastyczną „Kot 
vf butaęh" w  po’ączeniu z kooikursun dd  laimacji 
Reszta biletów w przedsprzedaży w  kasie tea­
tru  „Bagatela" od godz. 5—9-ej wieczór, a w  nie­
dzielę od godz. 8-tej rano.

— PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU ZA­
WODOWYCH MUZYKÓW w  Krakowie, który się 
odbędzie w niedzielę dnia 10 bon. o godz. 11-tej 
przedpoł. w sali Starego Teatru^ poświęcony zo­

stał twórczości Fr. Chopina. Dyryguje Feliks No­
wowiejski, współdziałają jako soliści p. Helena 
Zboińska- Ruszkowska, śpiewaczka i p. Bole­
sław  Kon p!anista. Pozostałe bilery w kasie doleai 
nęj Starego Teatru (tel. Nr, 1485).

— JAN DAHMEN światowej sławy skrzypek- 
wii luoj, którego prasa zagraniczna zgodnie sta­
wia nauówni z Ysaye, Kreislerem i Fleszem -— 
wystąpi z jedynym koncertem w poniedziałek 1T 
bm w sali Boiońskedgo Pozostałe w ograniczo­
nej ilości bilety do nabycia w k-asie przy sałii.

— RAFAŁ LANES, b. uczeó mistrza Pablo Ga- 
sa.lsa, nałeżący dzas niety-lko do wy biraych w ir­
tuozów wiolonczelowych, ałe 1 do doskonałych 
odtwórców dzieł klasycznych i WLpółezeanych, 
wystąpi w Kraiiowie z jedynym konoerte.n w nie­
dzielę 10 bm. w Starym Teatrze.

REPER1U AR TEATRÓW KRAKOWSKICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota: 5 pop. „Namiętnuść" (ceny Zuiiżont);
8‘30 wiecz. „Ukryte moce” (prejera — wyst. B. 
Belieriny i Ch. Schoiajera).

Niedziela: 3 pop. „Dzieci nie zapominają” (ceny 
z t ’żonę); 8 30 wiecz. „Ukryte moce '.

t e a t r  m i e j s k i  w  k r a k o w ie
Sobota: „W iatr od pól" (premjera — nowość).
Niedziela: pap. „Pan Brotonn«au ‘ z udz. St. Ja ­

racza (ceny zbliżone); wiecz. „W iatr od pół”.
TEATR REWJ1 ,.03110“ RAJSK.*, 18

Sobota: „Hollywood w K rfkow ie”.
Niedziel i: 5 pop. .Hollywood w Krakowie o 

7 wiecz. „PM, pst, diziewutszko 1‘‘

n raso  ntiSyn oy ri^ iT s1? b y^n i: w sn
iif>we n ’py ^  non ais b;e naiaa c‘:*,ao dk ł?n^wt) 

jaw -oim1? n'a w’a r«  ruab nan
■nijłsti ‘'rin ra . rn ia k  

ny)«e pysty —  SvtB«nyfi o,łn

NOWO ZAŁOZONY 
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Nowa ofenzywa nauki na tajemnice
wszechświata

G. E. Halle, dyrektor obserwatorium na Mount 
Wilson w Ameryce, ogłosił pierwsze sprawozda­
nie O budowie olbrzymiego teleskopu. Olbrzym ten 
będzie miał średnicy 5 metrów. Nauka uzbrojona 
w  takie oko, znajdzie światy niedostępne dotych­
czasowym instrumentom. Jak wiadomo, nasze 
słońce należy do systenu „mlecznej d rog i" ., Wie­
my jednakowoż, że droga mleczna nie jest jedy­
nym systemem gwiazd, a nasze teleskopy odkryły 
inne systemy, tak dalekie od nas, że światło ich 
gwiazd miljonów poti-zebuje lat. zarnim do nas 
dojdzie. Światło przebiega w sekundzie 300,000 ki­
lometrów. Zdolność objęcia tak olbrzjm ich oł>- 
szaiów przestaje funkcjonować, jeśli chcemy o- 
bliczyć drogę, którą takie światło w przeciągu 
miijona la t przebywa. Te wyspy we wszechświe- 
cie składają sie z takich samych słońc jak nasze, 
a obok łych słońc są jakieś piynoc masy o  nieda- 
jacych się bliżej określić wymiarach Sa też pe­
wne miejsca na niebie, na których nasze instru­
menty nie skonstatowały jeszcze żadnych gwiazd. 
Astronomowie, jednak utrzymują, że jeśli wszech­
świat jest nieskończony, to przy pomocy dosta­
tecznie silnych instrumentów musi sie wszędzie na 
całem niebie widzieć gwiazdy. Teraz dostaliśmy 
właśnie taki instrument, który wyjaśni wreszcie 
tajemnicę tych ciemnych, niazasianych gwiazdami 
miejsc na nieboskłonie.

Asto onomowie i fizycy z całego świata skon­
centrowali wszystkie swe siły, by obserwaio-

rjurn uposażyć w najle-psze możliwości. Najwię­
ksze trudności były z położeniem, gdyż trzeba by­
ło wybrać miejsce pomad chmurami i atmęsferą 
Musiało to być miejsce na takim punkcie szero­
kości geograficznej, gdzie dostępne byłyby i niebo 
rad  równikiem i niebo nad biegunem. Wybrano 
ckołicę w południowo- zachodniej Kalifornjii mię­
dzy 30 a 35 stop iłem szerokości geograficznej, 
wysokości 2000 do 3000 metrów.

Obok obserwator] um urządzono też laborato- 
rjum fizykalne, które jeszcze inne ma zadaniie. W 
obserwatorium duch ludzki zajęty jest odwieczne- 
mł problemami nieskończoności świata, Pada dro­
gę słońca w przertrzciii powstawanie i umieranie 
gwiazd, w laboratorium zaś zajmie się myśl ludz­
ka inną jeszcze sferą zagadek. Chodzi o fotogra- 
fowanie niewidzialnych D-romleni Jak wiadomo, 
'•oezewka w swem. ognisku koncentruje wszystkie 
promienie. Im silniejsza ta soczewka, tem silniej­
sza jest koncentracja. Nowy teleskop będzie olóż 
w sianie „skoncentrować" takie promienie, które 
dotychczas były niedostępne. W ren sposób czło­
wiek zapuści swój wzrok nie tylko w regiony nie 
kończącego się widzialnego świata, ale będzie się 
tai a i przeniknąć do sfer, dotychczas niewidzial­

nych, fotografując promienie, które atmosfera 
ziem: niszczy. Ten nowy teleskop jest w :ęc wspa­
niałą ofensywą nauki ludzkiej na tajemnice tak 
widzialnego jak i niew idziialnego wszechświata...

wzr.osiić się bęizae ponad portom raoraa o  40 
trów, tak, że mgdy jej nie zaleją la le  oceanu, Wy­
spa sięgać będzie o jaMcś 80 metrów w głąb wfe> 
iza Jak wiadomo, morze chociażby najbardziej 
v. zburzone pozostaje w swych głębiach i J^ebDae 
spokojne. Pływająca wyspa zirahuwa więc swoją 
równowagę podczas największych burz, przyezem 
projektowana jest też sieć druitu o 10,000 kg. wagi, 

i która wyspę połączy z diiicm oceanu, 
i G. ia  wyspa będzie jednym olbrzymim hotelem, 
j na którego betonowym dachu mogły wyłąidwwy- 
i wać nawet największe statki. Hotel urządzony bę- 
j  dzie z największym komfortem i zawierać też bę- 
| dzie uposażone w aajnowsze narzędzia techniczne 
i warsztaty, by móc dekonać reperacji aeroplanów, 
j Jeśli założy się więcej takich wysp, wówczas lot 

między Europą a Ameryką nie Dęazue już tak nie­
bezpieczny, jak teiaz

a

14 milionów dolarów kosztuje 
pierwsi a sztuczna wyspa

Gdy sw ego czasu amerykański .nżynier Arm­
strong wystąpił z projektem utworzenia między 
Euiopą a Ameryką sztucznej wyspy, uważano to 
za utopję. Obecnie jednak utopja ta staje się rze- 
czywistośc.ą. p budowa pierwszej sztucznej wy­
spy zaczęła się już przed kilku dniami Na pewno 
W stjcżnln -będziemy już mieli pierwszą sztuczną 
wy spę na Oceanie Atlantyckim Finansuje to przed 
sięb id rtt# o  „bankier śWiata-1 Pie.-pont Morgan,

który utworzył w lym celu spółkę akcyjną. Obli­
czono, że budowa wyspy kosztować będzie 14 mi- 
ljcnów dolarów, atoli budowa dalszych wysp bę­
dzie znacznie tańszą Budowę poruczo-no pensyl­
wańskiej „Shipbuilding Company" tej samej fa­
bryce. która buduje dla marynarki amerykańskiej 
wielkie okręty Przed rozpoczęciem budowy spo­
rządzono model długości 14 metrów, który przez 
kilka dni ołj wał na Hudsonie.

Tlerwsza wyspa pływać będzie w odległości 600 
khometrów wybrzeża amerykańskiego PI ti gość 
jej wynosić będzie 360. a szerokość 180 metrów 
Ks*l«łt jej. będzie elipsowaty Pływająca elipsa

Niezwykły rekord Cool£dge’a
Były prezydent Stanów Zjednoczonych, Cał­

ym Coolidge, napisał po ustąpieniu z Białego 
Domu obszerną autobiografię.

Książka ta wyszła niedawno z druku, a ,w tych 
dniach, b. prezydent podpisał w posiadłości 

swej w . Northampton, w stanie Massachusetts, 
wiasnoręeznie tysiąc egzemplarzy swego dzieła

Praca ta trw afa trzy  godziny i dwadzieścia 
pięć minut, co przedstawia prawdziwy rekord.

Coprawda trzech pracowników firmy, która 
autobiogratję Coolidge’a wydala, pomagało b. 
prezydentowi, odbierając egzemplarze podpisa­
ne i podsuwając mu nowe, tudzież bacząc, aby 
miał na zawołanie świeże pióro automatycznie 
wypełnione atramentem.

Nie darmo trudził się przytem Coolidge, aby 
podpisać te tysiąc egzemplarzy swej książki, 
gdyż egzemplarze te z własnoręcznym podpi­
sem b. prezydenta sprzedawane być mają po 35 
dolarów, a znaczna część tej ceny przypad­
nie w udziale autorowi.

W arto więc bvło potrudzić się trochę. skoro 
za niespełna półczwarta fcodziny podpisywania 
otrzyma się kilkanaście tysięcy dolarów .'



Str. 12. „NOWY DZIENNIK", niedziela 10. XI. 1929 Nr. 301g asssaaaa....................... -  sssss 1 -  1 ■■■, g  ,, .

■nBB TYDZIEŃ W ILUSTRACJI DB
'

SO-LECIŁ ŻARóWKL Sędziwy ge-njalmy, wynalazca Tomasz Edison (x), demonstruje w Hmim jubilw- 
•za swegc największe go wynalazku wobec prezydenta Hoovera 1 króla samochodowego Forda (w Ja- 
sntm ubranie), w jałr sposób skonstruował pierw>-szą żarówkę. V j  nalazca posługuje się tuni

przyrządami, co przea 50 Laty.

* NAGRODĘ NOBLA z zakresu m*dycyuy uzyska! 
W tym roku sir Frederic Gcwfand Hopkins* prclcuor 
obrn .1 na uniwersytecie w Camtndge, u  nufauM 
M d wkamtoaną,

FOTOGRAFJA WSZYSTKICII 
CZŁONKÓW NOWndO uABINETU 
FRANCUSKIEGO. Stoją w pierwu 
szym rzędzie (od lewej do prawej 
strony): H. CherCn tiknanse), L n a . 
bort (sprawiedliwość), A. T h d k a  
(prezes mim. i mim. spraw wwwsl), 
A. Briana (siprawy zagr,, Laygnaa 
(marynarka), Louchtr (praca); — 
w aragiim rzęazte: Łattrent-Eyme
(lotnictwo). Mallartne (podsekretarz 
stanu), Marraud (oświata), uetmessy 
(rolnictwo), Oberałrch (podsekretarz 
stanu), Bareiy (podsekretarz stanu), 
FlaodJn (handel), Oallet (zaopatrzę, 
nie); w trzecio rzędzie Ser ret upodt 
sekretarz staniu), Perdot (roboty pu- 
bdiicz.), Manaut podsekretarz stanu), 
Dellgue (podsekretarz stanu), A, Deł- 
mout („ods-ekretarz stanu,), Rollln 
(marynarka hand',), Fr. Fodcec (pod­
sekretarz sitianu), M. Herand (podse­
kretarz w prez. rady miii.), Maginot 

(wojna), Pietri (kolonie).

KBPMJER mOBOJSa MACOONALD, który w 
dttttdt wtóott ze twój pounózy amerykańskiej, 

kfcNI » SśAun juatycamcm powitaniem, 
fmcedsltawiaią: moment powitania 

spraw nagramicznych 
> łtumy, ustawione wzdłuż

w  Lcrdj oi_
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Podziękowanie.
Wszysudm inity tucjom Stowarzyszeniom. 

Przyjaciołom, Towarzyszom I Znajomym za 
o^izane mli współczucie i słowa ^ociechy z po­
wodu śmierci bł. p. Ojca mego LOEBLA NLSS- 
BAT IMA sktaoam na tej drodze "erdeczne po­
dziękowanie. Abraham Nussbaum.

Za przesiane nam kondoiencje i dowudy 
współczucia ze  strony Stow arzyszeń, P izyja -  
ttó ł i Znajomych z  powodu śmierci błp. Ojca 
* JSg„ go Loebia Nussbauma, sutudamy w szyst­
kim  nc te j drodze najserdeczniejsze podzięko­
wanie.

Pinkus i Abraham Nussbaumowie

KRCNIKA

Wscnoo 
słońca 

6. m . 46

Listopad

9
Sobota 

o Hlartheszwai! stfo

Zachód 
słońca 

15 m. 57

Walne zebranie szeklowtów
We wuoreL dinia 12 bm. odbędzie sde w loknłu 

Zw. Żyd. młodiz. Aikad. „Haszachar Przedowit". 
Strado m 15, I. p. of. o godz 8-oj wiecz. WaLie Ze 
bram ę Szeklowców Ogólnej Organizacji Sjońsfciej 
w  Krakowie, na które wszy stkich płatników podat 
ku partyjnego zaprasza Komitet Lokalny Organi­
zacja Sjońsikiej.

Poszukiwanie oficerów rezerwy 
o niewiadomym m iescu  pobytu

Wszystkie urzędy i władze pańs t wowe i odpo­
czną wLrotce akcję poszukiwania oficerów rezer­
wy i pospolitego ruszenia o niewiadomem miej- 
stją, pobytu. W związku z powyższem minister­
stwo spraw wojskowych przypotn; nc, że nieme] ■ 
dowamie zmiany miejsca zamieszkania pociągnie 
zia sobą sankcje karne.

Włamanie do biur kahału 
krakowskiego

W nocy z czwartku na piątek 8 bon. dokOnomO 
zuchwałego włamania do biur kahału krakowsk, e 
go przy ul. Skawińskiej L 2. Nie wykryci spraw 
cy dostali się przez niedomknięte okno na parte­
rze do budynku, poczem udali się <m> najbliżej 
schodów położonego hluira Stowarzyszeń i a „Gerrn- 
las Chasudim“. Tu rozbili kasę ogniortw«łą, je­
dnak nie znalazłszy w  niej w ^kszej getówki, u- 
dali się do biur kahainych, gdzie rozbili raiKie.n 
dalsze dwie kasy ogniotrwałe i wyłamali zamki 
w żelaznej szafie, a nauto splądrowali biurka i 
stoły, lOzii-zucając akta, Dwie kasy otworzyli wła 
mywaoze w ten sposób, że wyjęli z  nich zamki, 
zaś w trzeciej kasie wycieli otwór w bocznej ścia 
nie. Trud nie przyniósł kaslarzotn pożądanych 
rezultatów, gdyż zaledwie w jednej kasie była za­
wartość p’ eniężna, a mianowicie około 200 zło­
tych w bilouie, a nadto 764 sztuk państwowej
5-owej pożyczki konwersyjnej z numerami od 
2,440.101 do 2,440.864. W inmych kasach ani w  splą- 
óiO W auych biurkach i szafach nie było gotówki. 
Włam} ,vacze zadowolić się musieli tym skromnym 
łupem, który zabrali, poczem uszli Pobyt w ła­
mywaczy, należących niewątpliwie do ,.elity' ka- 
suuzy, w biurach kahału trw ać musiał kilka go­
dzin. Policja wdr-użyła energiczne poszukiwania 
za sparweruui zuchwałego włamania.

_  Z ORGANIZACJI SJONSKIEJ. Przebywają­
cy w sprawach organizacyjnych w Bielsku tr»w. 
Holstałter, »ekr. gen. organizacji sjońsfciej. od­
wiedzi następujące miejscowości: Kęty — sobota 
9 bm. wieczór. Dziedzice — niedziela 10 bm. pi zed 
poi, Szczakowa — niedziela 10 bm. popot.. Andry­
chów — poniiedziałek 11 bm,

- ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
ODDZIAŁU BANKU POLSKIEGO W KRAKOWIE 
W tych dniach ustępuje na własną prośbę dyrek­
tor krakowskiego oddziału Banku Polskiego p. 
Edmund Makowski, przecb >dząc- na emeryturę 
Staj owitko jego obejmuje p. Zauderer dotychcza­
sowy uy rek to r oddziału B. P. w Stai_rsławwwia.

— NOMINACJA. Minister przemysłu i handlu
zamianował radcę górniczego, inż. Zygmunta W a­
syl.szyna naczelnikiem Okręgowego Urzędu Gór­
niczego w Krakowie.

— AKADEMIA KU CZOI fcP PROF FIER i- 
CHA,. b, rektora U. J., Prezydenta Komisji Kody­
fikacyjnej Rapltej Polskiej, odbędzie się w nie­
dzielę 10 bm. o godz. 12 w peładnic w auli Goli. 
Ncvi U. J.stairanjem Bratniej Pómocy Sfudenitów 
U. J. W program ie produkcje orkiestry i chóru, 
mewa rektora Hoyetia, prelekcja prof. Gcłąba i 
przemówienia delegatów.

— KONSTYTUUJĄCE ZEARAJS^E W OJE­
WÓDZKIEJ IZBY RZEMlEńioNIGZEJ W KRA­
KOWIE odbędzie się, jak jur donosiliśmy, w niu^ 
dzielę 10 bm. przedpołudniem. Na zebraniu tern po 
uroczystem otwarciu Izbj nastąpi wybór prezy­
denta i wiceprezydenta Izby, oraz 3 członków za­
rządu W skład nowej Iżby wchodzi 30 radoów, 
reprezentujących rzemiosło z całej Małopolski za­
chodniej w liczbie około 18 tysięcy waioztatuw.

— KASA CHORYCH W DNIU 11 BM. NIECZYN 
NA. Kasa Chorych w  Krakowie komunikuje: W 
dniu 11 bm jako w dniu święta państwowego, 
administracypie ibura Ko»y Gho.yhc będą nieczyn 
ne. W ambulatoi jach lekarskich natomiast i w 
biurze ewidencji uLezpieazonych zarządzono dy­
żur świąteczny oa g  9- -114ej przeaipołudmeim

— WIZY WJAZDOWE DO BELGII DLA EMI­
GRANTÓW. Wobec czystszych wypadków, w  któ­
rych emigranci otrzymawszy paszporty em igra­
cyjne na wyjazd do B^lgji, nie mogą otrzymać w i­
zy z braku posiadania wymaganych dokumentów, 
Ui ząd Emigcat yjny wyjaśnia, że emigranci przed 
staraniem się o  wizę belgijską winni ,.aopa- 
tzzyć się w świadectwo moralności, oraz w św ia­
dectwo lekarskie, wymagane przez władze konsu­
larne belgijskie.

— SYGNAŁY OSTRZEGAWCZE NA ULICACH 
MIASTA. W dniu wczorajszym Magistrat zarzą­
dził ustawienie na uncacn miasta sygnałów ostrze 
gdwczych dla ruchu koto a ego. Sygnały te dosto­
sowane są do międzynarodowych wzorów Tabli­
ca czerwone oznaczają zakaz ogon.y przejazdu, 
względnie wjazdu dla wszelkiego rodzaju pojaz­
dów, roweiów ipt. 'lablice z umieszczony n lysun 
kiem samochodu ciężarowego oz .acziją  zasaz 
wjazdu, «vzglvdi)ie ptzejazdu dla stwuoehodów i 
wrzów ciężarowych. W najbliższych dniach zosita 
nie rozplakatowane obwiauczenie, zawierające 
przepisy o między naród owych znakach ostrzega W 
czjch w raz z wzorami tychże

— OŚWIETLENIE UL. RAKOWICKIEJ. Przed 
kilku dniami uruchomiła elektrownia miejska pu­
bliczno oświetlenie ul. Rakowickiej 23-ma, a uli­
cy Topolowej 10-ma lampami wysokoświeoowemi 
500 Wattów.

— WYPADEK NA BUDOWIE. Onegdaj o godz 
19 tej przy budowie eieiotrow ni w Jaworznie spadł 
z rusztowania betoniarz Józef Żak (łat 10} z P ro­
kocimia, doznając silnego potłuczeńn krzyża i 
naruszenia miednicy. Wypadek n°®rąpił wedle in- 
foinuicji policji z winy kierownictwa budowy.

— NAPAD RABUNKOWY. W nocy z 5 na 6 
bm. dwóch nieznanych osobników napadło na P a­
wła Piotrowskiego z Gholerzyna pow. Kraków, 
w < cłach rabunkowych. Piotrowsk. w trakcie o- 
brory  został psuez jednego z nuch, prawdopodo- 
bn.e Kac anairczyka, postrzelony. Dnia 6 bm are­
sztowano Józefa Kadulę z BuJzynir pow. Kraków 
jako jednego ze sprawców na,padu.

— ZDERZYŁA SIĘ na Basztowej wskutek nieo 
strożnej jazdy szofera Józefa świerikota autodo- 
rózfca Nr. 209 z wozem tramwajowym lłnji Nr. 1, 
wskutek czego uszkodzona została nieznacznie au- 
todorożLa.

— WLAMANj E DO KUŚNIERZA. N„chman 
■Schwarz kuśnierz. za,m. przy ul. Dwernicki( go 1, 
zgłosi] do policji, że dnia 7 b u  w godzinach po­
rannych dostał się nieznany sprawca do jego pra­
cowni przy ul. Długiej, skąd skradł większą ilość 
skórek seiskinowych i bobrowych wartości 3000 
zł. Dochodzenia w toku.

— ZŁODZIEJE ROWEROWI. Stęchlik Jan (lat 
28; robotnik, .re^złowany został za kradzież ro­
weru wautośai 150 zł z ul. Eożego Ciała na sza odę 
Kazimierza WoJnego zam. przy ul. Krowoderskiej 
79. — Organa śledcze policji aresztowały nadto 
Myszkowskiego Stanisława (lat 19) zam. przy ul. 
Królowej Jadwigi 13, Żaka W ładysława (lat 21) 
zam. tamże, Marszałka Józefa (lat 21) z Pycho- 
wic i Nowaka Józefa (lat 24) blacharza bez miej­
sca zamieszkania, wszystkich za kradzież rowe­
rów na szkodę nieustalonych narazie właścicieli 
— Owsianka Józef zam. przy ul. Gęsiej 26 doniósł 
do policji o kradzieży roweru wartości 380 zł, po 
zostawionego na chwilę przed sklepem na ul 
Lwowskiej.

— NAJI ErSZĄ OCHRONA przeć wko zimna 1
wilgoci' są biezwą»ipieiiia dobre śniegowce. We wła­
snym mteresde należy jak najprędz&: zaopatrzyć się 
w nie, jak długo wszystkie gatunki w» wszystkich 
wielkościach są na składzie. Nadzwyczajny wybór 
posiada

2 > e i'7 < a
w/g dzosicjsae.gr anonen na skr. il<, óu39sm

 O------
KOMUNIKATY.

—  hASZACnAJR-PRZEDŚWIT. Dzisiaj, w sobotę, 
o godz. 4 3 0  przy ui. Stradom 15 “Ms'bat Oneg Sza­
bat" połączone z pogadanka koi. Izaaka Sterna.

— INAUGURACYJNA WIECZORYNKA MŁODE­
GO „WIZA" odbędzie się dziś w sobotę o godz. 6 
wiecz. w lokalu „W3ZA", Rynek gł. 29 1 p. Liczne 
urozmaicenia i niespodzianki. Gośc_e miłe widzarnŁ

— Z^JILR. „MASADA". Dzis, w —>bo<ę zebranie 
całotików o godz. 3JO z referatem koi. Q. nerećef 
na n. L . Paierryna w przyszłości".

— ZYD. TOW. MUZYCZNE: Próba cnóro mło­
dzieży dziś, w sobotę o gedz. 8 (nie o 7 met).

— ROł O DRAM. IM. 57 ANStiilEGO (O. Ziełona 
1. 3). i r a n , w sobotę o godz. 7A0 wiecz. oCegraar 
zostanie dramat w 4 aktach „Uie m u n " ,  CZbyio 
czny człowiek") Pereca HlnschbehM R tż p Wot- 
muth.

— ZWIĄZEK ŻYDOWSKICH ROBOTNIKÓW 
ZŁOTNiu/YCd I ZEuARMsTJUOWSKICH komu- 
nikuije ; i  jw r^ y  prawnej człotnmai związim udueia 
bezpłatnie w piątki między godz 6—7 w.ecz. _łw  
Dr. O. Monascae. zielona 11/iL Sefer-OacM 7wtjpu- 
ktt urzęduje tve wtotki 1 czwartki od 8—9.30 
w lobałn „Metkaz HacęJrhn", K ndctnnkt A .

— TARNuW. Siarrańmi ot*, kobiet Tyd. . WBBO  ̂
wygłosi dziś, 9. sobotę w MB PTaOBOW f iwm r 
S y - 1  3) p. prof. Dr. Anna BroaMW* * Kiokow* od 
w,ał pt rJZ zag«<h4iń psycbołotłł i wrcbo>waLa ode 
dzieży".

Kontrola sanitarna „dających 
krew**

Istnieje w Nowym Joaku piętnaście ageacyj^ r r  
krutujących caoby, gotowe oodac wCasną krew mt
pieniądze do transfuzji, skłoniła nuejską w w a ję  
sanitarną miasta do opn aoowonia pianu, ucaćłe 
reguhijąoego ten zatueg lekarski. Obliczono, t e  w  
samym Nowym Jorku dokonywa się oaruczme od 
7 do 8 tysięcy transfuzji krw i, usp^-jtt ied, iwłOoe 
tez jest w zupełności ujęo e tego procederu ze 
strony dających krew w p rz e p isy  sanitarno- pra­
wne. Nad< wszj stso  zarządzono rej.-sr-ocję ofii»- 
rujących krew, których specjalna komisja ickwr- 
sk« bada co do ogólnego suar.n ich zdrowia i w ła ­
ściwości i składu ich krwi. System ten umożliwi 
pośpiech w dokonywaniu transfuzji i zapewni le­
karzom i pacjentom dodatnie wyniki te<$» zabiegu.

Dzięki znakomitym mieszan­
kom, a n g i e l s k a  h e r b a t a  
Lyons’a ‘rst wszędzie przo> 

dującą marką

HERBATA LYONS'A
DO NABYCIA 

w e  w s z y s t k i c h  j i e r w s z o r z e u  - 
n y c h  h a n d l a c h  k o l o n j a l n y c h .
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Poincare zwolernrkiem porozumienia
francusko-nienuetkiego 

Kewelecle Redfbcraa o naradach, lego z Poincare’m
B e r l i n ,  8. 11. PAT. Znany przemysłowiec 

niemiecki Rechberg, autor projektu porozumie­
nia nierniecko-francuskiego ogłosił cizu za po­
średnictwem prasy list, zawierający wyjaśnie­
nia w sprawie narad, jakie odbył on w dniu 27 
lutego br. z ówczesnym premierem irancuskim 
Poiacarem, W liście tym zaaprobowanym — 
jako donosi autor — przez Poinoarego, oświad 
cza Rechbert, iż Poincare zastrzegł się wyraź-.

nie przeciwko angażowaniu sie jego rządu w 
rokowaniach z innemi czynnikami niemięckieml 
poza rządem Rzeszy. Poincare miał zaznaczyć, 
że jest on zwolennikiem szczerego porozumie 
A® między rran e ją  i Niemcami,.jednakże r  rau 
cja porozumieć się musi zgóry co do warun­
ków tego porozumienia z państwanu, z którem! 
zw iążaw  jest traktatam i.

Erfand pi ©wadzić będzie politykę
„staiu#wczosci

P a r y ż .  S. 11. PAT-Raaio. Na dzisiejszem po 
południc \vem po siedzeniu izby deputowanych 
zabrał głos L i w l  który oświacie zył, żc jego 
polityka zagraniczna będzie polityką godnoM  
i stanowczości. Polityka ta — oświadczył mó­
w ca — nie jest moją usobistą polityką, znala­
zła ona aprobatę kilku po sobie następujących 
gabinetów i była popieram  przez Poincarego 
oraz pi zez parlament. Dalej mówca podkreślił,

że pomiędzy ułan a Tandieu isranicje pełne poro- 
zumienie w  gabinecie.

W  ciągu dalszej dyskusji zebra? głos raaykai 
ny socjalista Bounet, który w yraził zdziwienie, 
że rezultat wczoi ajiszego głosowania w  labie 
podany został 3 10  głosów przeciwko 270, poa- 
czas gdy w rzeczywistości głosowanie diało 
wynik 287 ua 284. Przew odniczący izby szyb- 
k o  zlikwidował ten incydent.

dramaturg niemiecki aresztowany
|M*d zarzrtcm udziału w Dftr^erstw^e kapti<rowem

B e r l i n .  St 11- PAT. tyiezwykłą sensację w 
Katach politycznych 1 kt i rwl  icL wywołało are 
siłow anie dziś znanego niemieckiego autora 
dtfWdtrfycAuego L ampla. oskarżonego o  udział 
v toorderstwle kapturowem, dokonaniem przez
0 J a  wionę bojówkę nacjonalistyczną Oberland 
v  okresie walk o Górny Sląsu. Aresaiawanie 
nastąpiło na polecenie płpkuiatorji w Lignicy 
*a  podstawar zeznać jednego z byrydh człon­
ków taję©] organizacji Oberland. Aresztów any
1 arraie1 jest autorem kilku utworow dramaty cz 
uydi o  tendencji radykalno-lewicowej. Lampel

zmieniał swe przekonania polityczne kilkakro­
tnie i obecnie jest komunistą. A resztow any jest 
m. in. autorem dramatu pt. „Oaz trujący nad 
Berlinem", którego wysławienie zakazane zo­
stało przez policję berlińską z powodu zaw ar­
tych w nim ataków przeciw Reichswehrze W 
czasie .powstą nia górno śląski ege Lampe1 nale­
żał do bojówki Obedand, następnie zaś był 
cr.^niK.iem Cza mej Reichswenry Ma on niezwy 
kle burzliwą przeszłość, był on kolejno teolo­
giem, lotnikiem, artystą filmowym, wreszcie 
chwycił się pióra.

Tragedia w 'Guatemall
G u a  te  ni a J a. 8. 11. PAT Według opbwia 

&xń naocznych oW;a<ików, ktorzy Piali ud z lat 
w  akcji ratunikiowej, wybuch' wulkanu St. Mada 
na^Utfhł w  chwili, gdy wielu miW kunców m ai 
iłowato sie na polach przy pracy. Dosięgły ich 
tam Strumienie rozpalone] lawy. W wielu miej 
scącb vłFutnioiiie lawy uniemożliwiły mieszkań

coui upuszczenie domów gdzie zginęli on! 
wskutek uduszenia gazami. Znaleziono całe sto 
sy trupów, między któremi w^elu osob niepodo 
bna woaie rozpoznać- Osoby, które usiłowały
ratow ać się, Wdrapując się na drzewa, zginęły 
wskutek zaczaJzeaPa-

0  plan gosp odarczy w Palesiyn:e
J e r o  z o l d m a .  H. 11. Ż.AT. W  związim z dal 

«JZym planem gospodarczym, omawianym obe­
cnie przez kierownicze instancje żydowskie w 
Palestynie zarysow ały  się różnice zdań mię­
dzy W aad Leumi a projektem Egzekutywy Sio 
rastyczm j. Inżynier RutenbeTg, k tóry  -eprezen­
tuje koncepcję wysuniętą przez W aad Leumi 
domaga się utworzenia centralnej instytucji fi­
nansowe;, celem zabezpieczenia jiszuwu pod- 
wagłęderr gospodarczym.

Jak rządził Waldemaras?
k o w n ę .  8. 11. (AW) Minister Rolnictwa 

Aleksa vy<fc- W odezwę wymierzoną przeciw 
Waldemanasowi- Odezwa ta rzuca: Jaskrawe
Światło ha sióstuńki, jakie panowały za czasów 
jego rządów- Okazuje się. że W aldem aras 
puzed wydaniem jakichkolwiek rozporządzeń  
nie zasięgał opinji odpowiednich ministrów, tak , ' 
że ci dowiadywali się o  rozporządzeniach wcho, 
d'ząejch w zakres ich resortów dopiero z dzień 
ników. W  spraw ach związanych z asy gnowa- 
niem kredytów , W aldemaras nie uzyskiwał' ko- 
r :Łcznyon uchwał gabinetu deci dując o wyda 
tkach pahstypy. ych samodzielnie Oczywiście, 
konkluduje Akksa. kompetencji ministrów były 
Mirowaizc ne do zera. Nie moga oni w żadnym

wypa ducu ponosić odpowiedzialności za dykta­
torskie poczynania W aldemarasa.

Sędzia wiedeński F, ehe da ska­
zany n«* rok tyięzien^a

W ie  d e  ń. 8. 11. (AW) Dziś zapadł tu w y­
rok w sensacyjnym procesie pizeciw  byłemu 
radcy sądowemu dr. Nchodu. Nehoda został ska 
zany za rozmaite oszustwa i fałszyw ą krydę na 
jeden rok więzienia. Jak wiadomo dr. Nehoda 
był swego czasu jednym z najgłośniejszych sę 
dziów wiedeńskich.

Gdy synalek s ę bawi,,,
K a t o w i c  f. 8. 1 1 . (AW) Prokuratoria pań­

stwa w Katowicach rozesłała listy gończe za 
niejakim Adolfem Nutn^ergkim z Będzina, który 
był przedstaw-iciel&m w Katowicach znanej fir­
my drzewnej swego ojca H.. Nitnbergn z Bę­
dzina Firma 1? istnieje od 60 la t Adolf Num- 
berg żył porad stan i przez lekkomyślne pro­
wadzenie firmy naraził swego ojca na ogrom 
ne straty  dochodzące 1 maflj. złotych. Ofiarą 
Numberga padli przem ysłowcy z Katowic. Bę 
dżina i Sosnowca. Według krążących wieści, 
N-umberg przebywa w Mediolanie.

M AŁY F E ljE T O k  
K. WINSLOK

W  robii kthietal
—-C o  rob- kobieta, gdy jost sama?
— Telefonuje.
— A gdj już tek iow w aia.
— Siada przed lustr' m.
— A później?...
— Później mogą być ewentualno soi: jeśli jcm,

n-jfczadowo-lona ubiera się.
— A gdy jest zniewolona?
— Cierne ksiaikę i uzeka.
— CAka? Na 00?
— By zadzowudl telerou. by ktoś t-  - j —  

się 00S stało.
— A gdy ule się nią zdarzy?

WówoBa* ozeMi do w ieczora u
kdrś zaip.ószonie, albo też pójdzie du kina.

— Ale w sził są dni, niedy oma nie wychedzL
wieczorami.

— N . to ma mvża, który wieczorami1 w raca do 
domu, bj wspólnie z nim spędzić czas, ™<» r ’b po> 
biąc.

— A gidy om zatelefonuje, że je s t bardizo z&jęty 
1 nie przyjdzie, albo g«ly niema wogóle męża — 
przecież jest tka bai-dzo wiele kobiet, które ż e  
mają mężów’

No tak.. W Amglji nip, są kiuby kobiece.
— Ale u nas niema klunów?
— No ta k ., U nas. Wieczorem, Sama.
— Jak się w tym wypadku ubiera?
— Na wszelki wypadek szła.roczek — piękny 

Teagown.
— Pooóż piękny — przecież Jest samai
— No ta l ,  ale nie można wiedzieć. Trzeba być 

zawsze przygotowaną.
— A gdy -limo wszystko nic się nie zdarzy?
— W g v\ czas kładzie się do rożka i myśli o tern, 

że jutro, będzie lepiej Lożko jest dobrym tow arzy­
szem. W nim się odpoczywa — nie trzeba juz n i­
kogo, ani niozego oczekiwać.

— Aie wszak są kobiety, które grają. Wszak 
mogą tym zająć się wieczorami?

"  Kobiety grające Ach tak, znam nawet takie, 
które nakręcają patefon.

— Gzy czynią bo z upodobaniem? Czy z chęcią 
przysłuchują się muzyce?

— Owszem, 00 pewnej chwili.
— ?!?... : . -
— Do czasu, póki ktoś do nicn nit* zadzwoni, lub

też me przypomną sobie same, że mogą jeszcze do 
kogo ś telefonować...

Konferencje marsz. Piłsudskiego
W a r s z a w a .  8. II. (AW) W czoraj w ieczo

rem o godzinie 9 -tej przybył do prezydium Ra
dy Ministrów-" M arszałek Piłsudski i odbył k o i
fereneję z preirjerem  Switalskiun.

• • •
W a r s z a w a .  8. H- (AW) M arszałek Piłsud 

siki udał się dziś rano pieszo z Belwederu do 
Inspektoratu Artnji, gdzie przyjąi kofeino bawią 
cych w W arsizawie inspektorów armii. Nastę­
pnie M arszałek Piłsudski załatw iał bieżąc© 
sprawy Inspektoratu Aj mii.

Wspólna taktyka stronnictw 
ludowych

(Tttslełunem od naszego korespondenta)
W a  r s z a w a .  8. 11 (Sin) Otrzymujemy na­

stępujący kunnuinikat; Dnia 8 bm. odbyło sie 
pod przewodnictwem w icem arszałka Sejmu 
posła Jara  Dąbskiego konferencja trzech Stron 
niictw ludowych z udziałem posłów Ke-rnika i 
Rataja (Piast) oraz posłów Furtka, Woźnickie- 
go i Smoły (Wyzwolenie). W wyniku obrad 
przedstawiciele Piasta, W yzwolenia i Stronni 
cłw a Chłopskiego uznali konieczność konsoli­
dacji stronnictw ludowych dla przeprowadzenia 
wspólnej akcji na terenie kraju i Sejmu.

W a r s z a w a .  8. 11, (AW) Dziś nie wyszedł 
„Nasz Qles“ . wieczorne wydanie .N asz 'go  
Przeglądu". Powodem nie ukazani a się tych 
pism jest zatarg między wydawnictwem a 
związkiem dziennikarzy i literatów  żydow­
skich.

• P •
W a r s z a w a ,  8. 11. (AW) Jak się dowladu 

je Agencja Wschodnia premja wywozowa na. 
mąkę żytnią została podniesiona do 10 zł. za 
100 kg. Początkowo premja ta miała wynosić 7 
zł. od kwlntatu.
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Z. S. S. K. w przededniu niespodzianek
wencętrzno-polityczbycb

M o s k w a ,  8. 11. FAT. W czoraj odbył się w 
dalouai h pałacu reprezentacyjnego kom isaria­
tu ludowego dla spraw zagranicznych raut, w 
Którym oprócz przedstawicieli rządu i władz 
JowiecKicń wzięli udzal członkowie korpusu 
dyplomatycznego oraz korespondenci pism za­
granicznych. Raut traktowany jest poniekąd la 
ko otwarcie sezonu politycznego, zapowiadają­
cego się zresztą w roku bież. dosyć ciekawie, 
tak ze względu na spodziewane przegrupawa- 
nia personalne, jak i pojawiające się nowe prą- 
ay w polityce gospodarczej sowietów. Najważ 
mejsze w tej mierze postanowienia zapadną 
juk w dniach najbliższych podczas obrad pią­
tego plenun. centralnego komitetu partji. zbie­
rającego się w dniu dzisiejszym na Kremlu. —

2 GIEŁDY

Wiele osób w Rosji, nie wyłączając szerokich 
sfer komunistycznych wyczekuje z wielkiem 
zainteresowaniem rezultatów narad tego dy­
ktatorskiego organu. Dla wielu decyzje piąte­
go plenum Centralnego Kormtetu, jak się dziś 
można już spodziewać, przyniosą sporo niezbyt 
przyjemnych niespodzianek. W  każdym razie j 
niema obecnie mowy ani o osłabieniu we wnętrz 
nej walki klasowej, ani o zwrocie na prawo w I 
kierunku kapitalistycznym, przeciwnie spodzie ; 
wać się trzeba, że instrukcje Centralnego Ko­
mitetu pójdą po drodze bezwzględniejszej le­
szcze niż dotychczas walki z  prywatną własno 
ścią, oraz z  przedstawicielami prawego, bar­
dziej umiarkowanego odchylenia partji.

Mowa ser;a za maćków politycznych
w Bułgarji

W i e d e ń ,  8. 11. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: Było do pzewidzenia, że po 
zamordowania Baszcarowa rozpoczną zwolenni 
cy Protogerowa ożywioną działalność. Po nieu 
dałym zamachu na sekietarza komitetu narodu 
wego Wasiljewa, nastąpił we czwartek wie­
czór zamach na wybitnego zwolennika Michal-

łowa wojewodę Szyszkowa. Nieznani sprawcy ; 
oddali do Szyszkowa w centrum miasta 3 strza i 
ły rewolwerowe raniąc go ciężko. Towarzysze i 
jego lekko ranni usiłowali odpowiedzieć na 
ogień, nie trafili jednak żadnego ze sprawców
zamachu, którym udało się zbiec.

Nurmalud praca na G. Śląsku
K a t o w i c e ,  3. 11. PAT. W  dniu wczoraj­

szym od rana pedjęto normalną pracę we 
wszystkich zakładach przemysłowych Górnego 
Śląska, objętych w ostatniej dobie strajkiem pro 
testacyjnym. Podczas strajku nie zakłócono ni 
gdzie spokoju, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego. Również i w Zagięciach Krakow- 
skiem i Dąbrowskiem pracowano wczoraj nor­
malnie.

Cudowne ocaleń e lotnika
B y d g o s z c z ,  8 11. PAT. Z lotniska woj­

skowego w Bydgoszczy wzniósł się dnia 6 bm. 
popołudniu uczeń-pilot Podsiad, celem dokona 
nia lotu ćwiczebnego. W kilka chwil po starcie 
Podsiad spostrzegł defekt w samolocie, wobec 
czego postanowił wylądować. W  czasie lądowa 
nia Podsiad wykonał zbyt nagły wiraż tak, że 
skrzydłem zawadził o ziemię. Siła uderzenia 
była tak wielka, że pękły pasy, któremi przy­
twierdzony był do siedzenia pilot, on sam zaś 
został wyrzucony z siedzenia, iak z procy, i 
padł klłkanaśc.e metrów dalej. Temu tylKO 
zawdzięcza swe cudowne ocalenie, gdyż aparat 
stanął, skutkiem pęknięcia zbiornika z benzyną, 
w płomieniach i spłonął doszczętnie.

0  los Habsburgów w Austrii
W i e d e ń ,  8; 11. PAT. Subkomiiet parlamen 

tam y, ustanowiony celem przeprowadzenie re­
form* konstytucji, zakończył dzisiaj przedpo­
łudniem swoje obrady, dotyczące projektu rzą 
dowego, W przyszłym tygodniu zbierze się 
subkomiiet, celem ostatecznej redakcji proje­
ktu rfeformy konstytucji. W  sprawie stanowu 
skt Wiednia nic doszło jeszcze do porozumie­
nia. W  przebiegu dzisiejszych obrad poseł 
chrześcijar.sko-społeczny Sehmitz złuży? o- 
świadczenie, zastrzegające dla swojej partji 
Dostawienie wniosku, na mocy którego odno­
śny punkt ustawy, dotyczący wydalenia z gra 
nic Austrii rodziny Habsburgów, oraz przejęcia 
jej majątku, nie byłby więcej zaliczany ao pyr 
któw ustawy konstytucyjnej lecz aby mógł 
zostać zmieniony w drodze zwykłej większości 
głosówj Partja jego jest zdania, żt postanowie­
nia tego punktu ustawy oznaczają konfiskatę 
majątków prywatnych, bez żadnego odszkodo­
wania, z wykluczeniem wszelkich środków pra 
wnych, Partja uważa dlatego znłatwieme tej 
kwestji za honorowy obowiązek republiki au­
striackiej.

Rozkaz aresztowania ftamara 
Beu-Awi

P a r y ż .  8- 11- ŻAT. Jak donoszą rząd pale­
styński wydał rozkaz aresztowania b. redakto 
ra „Poar Hajom“ Itamara Ben Awi. Rozkaz 
ten obowiązuje na obszarze całego hiiperjwn 
brytyjskiego. W  związku z tem Bem Awi, ktÓTy 
przebyw a obeonie we Francji zaniechał podró 
ży do Anglji, którą zamierzał odbyć przed wy 
jazdom do Ameryki.

Znowu ucieczka węfnidw
B u d a p e s z t ,  8. 11. PAT. Z więzienia w 

Czerniowcach na Bukowinie zbiegło po stoczc 
niu walki ze strażą więzienną 22 w :ęzniów Po­
ścig trwał cały dzień. Wczoraj, aresztowano na 
przedmieściu 12 zbiegów, pozostali są ścigańi 
w dalszym ciągu. Pomiędzy zbiegami jest kil­
ku niebezpiecznych przestępców, skazanych na 
20 lat ciężkich robót.

Zaunius litewsk iu n nistrem 
spraw zagranicznych

K o w n o ,  8. 11, PAT. Dzisiaj ukazał się de­
kret prezydenta lepubliki, mianujący Zauniusa 
ministrem spraw zagranicznych.

Krwawe starcia z komunistami 
w Berlini e

B e r l i n ,  8. 11. PAT. W czorajsze deinonstra 
cje komunistyczne w Berlinie z powodu 12-tej 
rocznicy rewolucji bolszewickiej, miały prze­
bieg spokojny. Policja aresztowała jedynie w 
Lustgartenie demonstrantów, występujących w 
mundurach nielegalnego „Rothfrontu". Z Ham- j 
burga donoszą natomiast, że wczorajsze demon j 
strancje, trwające do późnej nocy, miały cha- i 
rakter niezwykle burzliwy. Między policją a I 
demonstrantami doszło w różnych częściach i 
miasta do krwawych starć, przyczem użyto 
broni palnej. Policja, jak stwierdza „Rothe Fah 
ne‘‘, miała strzelać ostrem nabojami z aut pan 
Cemycl:.________________ ___________________ _

Tym P. T, Prenumeratorom z pro- 1 
t incji, klórzi c le  odnowią bezzwłocznie j 
prenumeraty r»a miesiąc listopad br 
wstrzymamy fn.em 12. tm . w jsy.le , 
naszego pism*. i

Giełda krakowska
Kranów, 8. 11. 1900. A*cje moonitj. Doiar dc* 

-.miaay.
Akcje baoko-we: i>ank Polski 170.
Papiery procentowe: 5 proc. Frem Poi. (Miaro­

wa 65.50, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna 1 17.59 
118,50, 4 i pół proc. Listy zastawne Banku Krajo­
wego 47.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem naslro 
ju mocniejszego, Ruch jedno<kov\oż panował mim- 
manty W drobnych ilościach dokonano trsns- 
akcyj jedynie Bankiem Polski po kursie zwyżko, 
wy-it. Z papierów procentowych 5-proc Prem. 
Poż. dolai owa mocniej. Reszla bez zmiany

Na pegiełdziu roboino Ban Zw Spółek Zarobk. 
po kursie 78.50 bez zm any

Z powodu przypadającego w poniedziałek dnia 
11 bm. święta narodowego następne zebranie gieł­
dowe odbędzie się we w torek dnia 12 bm.

Waluty i dewizy oficjalnie bez aranSaJłcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych sytuacja bez szczególniej­
szych zmian. Zaofiarowana ilość materjału docut- 
teezna. W Krakowie dolar gotówkowy 8 89 i trzy 
czw. do 8.90 i pół, czeki bankowo 8 89 i pół do
8.90 i pół. Warszawa doi. 8.89 i.pó ł do 8.90 i pół, 
czesi C.8°—8.90. Lwów doi 8.80 i trzy czw oo
8.90 i pół, czeki 8.89 i pół do 8.90 i jtJi»a czw. Ka­
towice dew 8.90- 8.91. czeki 8.90- 8 90 i trzy czw. 
Kurs notowania Banku Poiskiegio niezmieniony.

Cllbtda warszawska
W arszawa, 8. 11 PAT. Akoje: Bank H andl 119, 

120, Banit Polski 171, 172, Banit Zacncdm 77 i pot 
78, Bautk Zw. Sp. Zar. 78 i pół, Kijewski 90, stpaass 
125, Elektr. Dąbrowa 85, iSła i Światło 105, Czę- 
stocice dl, Węgiel 78, 80, 79, Nobel 14, Lilpop 
86 i pół Modrzcjów 20, 20 i pół, Os b. owiec sar. 
B. I. II. DI ern, 77, 78, 77, Starachowice 25' i  pót* 
Borkowski 9. Pożyczki: 4-proc. prem pci. . iw e tt  
118 i jeJir.«, czw.. 5-proc dolarowa 5u i trzy obv,
6-proc. dolarowa 80 i pół, 7-proc. U m b i i  88 f 
jedna czw., 8-pro^. L. Z Banku Gosp. K aj. 9Ł 
Waluty: Dolary 8.89: Dewizy: I undyn U3v; Nowy 
Jork o.87 i trzy czw., Paryż 35.03. SfawaJoheja 
172.30, Wiedeń 125.07, Włochy 465h i pół, 
niem. 213.35. Gdańsk 173.92.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 8. 11 PAT Waluty i  dewła/:

169.85—170.35, puoaoesu i> i a - i2 4 .d ,  Nowy, 
Jork 705.65-71215, W&,az*wa 79 54—79.82 tm- 
rycL 13755—159.06,

Giełda surythska
Zurych, 8. 11 PAT. Paryż 2P.32 i pot, Loouyi* 

25.17 i jedna czw., Nowy Jork 5.15.95 tfełgya 72.19 
Włochy 27.02 i pół, Hiszp ojja 73, Beułiu 128 i t, 
Wiedeń 72.56, P raga 15.28, W arszawa 57.85, Buda- 
pe ,zt 90.27 i pół, Bukareszt 3.08 i pół.

Z Y Cl £ P Ł C I O W E J
Wobec biaku gotówki — wielkiego za­
pasu książek, dajemy 10 cenmyoh, poży r 
tecznych książek tylko za 5 zł.: D Dr -{
JOian: „Życie płciowe kobiety". Porad­
nik lekarski. 2) Dr, Werner: „Lekarz
domowy — masaż". Leczi me w szetUch 
chorób. 3) Dr. Misiewicz: „Samogwałt Jfc 
mężczyzn — kobiet". 4) Dr, Wtininger:
„Tajemnice kobiet i mężczyzn". 5) Dr. Korabiewłca: 
„Choroby weneryczne". Dodajemy 5 snnych, poży­
tecznych książek, razem 10 książek tytko za 5 zł. 
W ysykm j za gotówkę kito zaliczka pocztowa. Na 
wydatki załączyć zt. 1‘50 (można znaczki pocztowe). 
Ogłoszenie załączyć. — Warszawa. Redakcja „Śwłt“ 
Nowowiejska 32—6. 3032a

może o iw .ntś każdy zloty 
lob s'ebmv zegarek ciatr.sk. po przedłożeniu 

odpowiedniej ilości tuponćw we ftrm-e

W I l K i l K  RICKEL 
SKŁAR RERFUM1RÓI 

i ECbKElYKCW
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h
i r  r  n c w ,  u l .  1 4

N s i ł ć R s z e  a r o  cii o  s s t t u p u .
\ _____
Bl: B w inslf atach I fasonach
“  b jolei-a sa io n  krew**'.?-'

S2YP- C f T  E t S P E U f t  
k r e t  A m ,  u f .  C e i t r i b ^  L. 1 4 .  le i .  29^8
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Newe fasony paryskie
a a  suknie pop., radarów© i  wieczorów© nadeszły  
0 0  pracow ni „O gniska Pracy"* w  K iakow ie, ul. 
M ikołajska 9, IŁ p ięt. o. ZamówIiemA przyjmuj© 
kię codzierm.iie jjiydizy sr-oaz. i  1*30— 1*30 z w y­
jątkiem  sobó t i  swóąit. C en y  p rzystępne W y k o ­
nanie bardzo  staram © .
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W olne p j w d j

PIWHiCZNY vYi>er) ©łv 
maiomiony z wyrcb&rni 
win owocowych, p>vs^u 
kiwany od zaraz. Zglo- 
fczenia poo „Wyifwóriaia 
win" do Adm „N. Dzaen- 
BSka*. 3045x

BUWiALTEPKI kores. 
ponle-atki, Tttiymowanej, 
pesz lituje fabryka guzir 
lo6w, Kraków, W. So#y- 
ka 19. 302SAJ
PRAKTYK A hiK i oeaz
praktykanta b iurow ca 
paezdkwjemy. Oferty pod 

do Biena 
ogłoszeń Stattera, Ry- 
aek 8. 3 M & *

BUCH Al TFRKa ryiynn- 
w ar ładne płsioo, pief- 
iWMoriedina refuręnojr;, 
p&łsukiwaiui urokliwie 
aatychroiagt. — Btee*nne 
■ r* .E  oU fty * P° 
idtyakra płacy do Aidtafln- 

D*l*-.n&ą" pud „S*- 
pBoamJy".________ iaa4g

i r w n ó ż u j A c e c o
boyhnie zaprowadzona 
b-uryk Webany 
aadL Renomcmfe Ca na
Idę pierwszorzędną, na 
jehęinUci któryby miał za­
stępstwo pokrewne) bram 
fey. Saktoirf*. v<*t ..^te­
ka posada" da A*®™ „N- 
Dztennika" 3037x
iPOSZUKUJE się podró- 
jtuncego któryby zabrał 
feotefcefe Uełtzny ł  n .  
OL *i. — Zgłosoeuk pod 

oo A*3h\ -JM. 
tM c«iJka'‘. U*7*

POSZUKUJE at« naitfy-
Ictrrta ą  lepszego dptnu. 
W » v  Mtod&wJ. Ł
i_____________  utob

POSZUKIWANE 5 moo- 
JaikX buckaiiteTki, ko- 
n cp u d ó M d , wy.Nhowa- 
wczjtUo. gos r'>dyni« i tw 
łetowc Zgłoszenia: Bk
0 Pośredipic;  ̂ą Pracy, 

Rynek 29, I. motco.
3Q3ąx

1 POSZUKUJE się mod 
ufarlki. uoleląceg dokrze 
sa jó  na mas'zynie ,/ ni- 
*a“. Zgłoszenia pod „Mo 
dtóaika" do Adm. „Now. 
Dzienniki". 3023x

EPosad po*z,oknją a
RUTYNOWANA eksipe- 

diwłtilŁa z branży galian- 
tcryjno . pończoszniczej 
znr eni posadę. Zgłosze­
nia pod „Zdolna siła" do 
Adm. „N. Dziennika". 
__________  12362

MĘŻCZYZNA w średnim 
wlęfcu poszukuje posady 
w charakterze inkasenta. 
Zifłoszenia pud „Energl 
czny“ do Adm, ,.N. Dzień 
pika". 1241 g

5 000 ZŁOTYCH i więcej 
złożę kaucji firmie, która 
powierzy młodemu, ener 
i.cznemu Kawalerowi po 
aadt w  cnaraiaterze m- 
kaseato, magazynie, a, 
kęimiwpiażera, hub Jaką­
kolwiek vJipow4eqin]ą pra 
cę. Zgłoszenia do Adm. 
J*- Dziennica" pod „U- 
czciwy". I227g

BIEGŁA polsko-niemiec­
ka ste-notypisitlka, ze sce­
nografią w obu językach 
poszukuje posadę. Zgło­
szenia pod „Rutyna* do 
Adm. JŁ Diicanika".

. 1218s

SUuJŁKT x. ukończoną 
4-detmic, praktyką w bran 
Źy gażaritęśy jn o-ż e Iia zn e j 
poszukuję posady. Zgło­
szenia ..od „Pracowity" 
do Adim. „N. Dzieamika".

izaOg

RUTYNOWANY agent z 
branży koJorsjakie] i cm 
kterwczej, dobrze zapro­
wadzony w Krakowie i 
Mi prowincji, poszukuje 
ajstępotiwa. Brania obo- 
>stoa. ZgJoszepla do AJ- 
irtin. „N. Dziennika" pod 
JPierwszGT z ę dn e rełeren 
CDo". lZ4Zg

INTEJ łOENTNA panna z 
dobrego domu, z polece­
niami, poszuitoi ’e posady 
do zarządu donsu, — zria 
się na gospodarstwie, na 
szybki i naica-e, ewemta- 
ułmc do towarzysitwa 
starszej osoby. Zgłonze- 
ma pod ,,Dzielna" do ao- 
udn. „N. Dziennika".

1245g

saka i wychowanie>!
PIANISTKA, b. uczeuica 
Euebbergera, nd oieia lek 
cvj: S. Riesęrdwua, Kra­
lów , Kołątaja 9, II. p il­
ico. . I213g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mu&isz ukoń. 
ę«yć kursy fachowe, ko­
respondencyjne, profeso­
ra  Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 d Kursy 
wyuczają listownie: b*:- 
cbałtrii, racbunkowoścd 
kupieckiej, koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii nauki handlu, prawa, 
kaligrafii pisania na ma 
szynach towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran 
crstaego. rEemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
pilskiej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów! 2589a

ZIMA NADCHODZI!
Lekcje trykotarstwa rę 
czuego. tkanin plecio­
nych, teneryfek i t. d. — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe. „Emka“ . Za­
kład haftu i endlowama, 
Pędzichów 3. 2493x

fJ p r  Ł

LUSTKA beiigiwkie - i  
SZYBY szliic yane —< 
poleca fabryka W «w 
MAURYC i  KALMUS - i  
K. aktów, Starowińlsa A , 
___________  3M9WC

POKOJE azaedęct 1 pa­
nieńskie, W PnlieiwWlB 
yyikcnabiu. Ceny m wMT 
kowane. Dogodoe ww- 
nmki: Spec; dnotó*4, —i
Skład metal. Kraków, «L 
SiawKowsiu U , V  W  
dworcu, 2Qń7«

Lotti K ora li
obecnie 

KOHN i hEN cM nO  
KB IEOW, GRODZKA » 
poleca na a^zou obecny 

wwelką 
g a r d e r o b ę
dla chiopoow i dr1* -

Bftectałnoddi
m n a d a r k l  aaŁ elao

D_ P. T. 0.i«(lnlkÓJr ml(t 
« ipib.ich, aatzz

Wairtfe dla iLfaf.cici«li ,2‘s* 
reainditi w Berlinie I

F a c h o w ą  1. rz e te ln ą  ad m ta is tra p ję  doniów obejm ie  
d o b rz e  sy tu o w a n y  i u czo rv ,y  facn o w iec , w ła śc ic ie l 
dom u. S łu ż y  p ie rw sz o rz ę d n ą  r^ fe ie n c ją  ka-ak^w ską. 
Z g ło szen ia  d o  Adm . „N. D z ien n ik a"  pod .Jłratm a".

Gramofony 
i P a te fo n y
w wielaim wyborze po najniższych 

cenach poleca 
Magazyn instrumentów muzycznych 
„Muza", Kraków, Cits»ti*t«a tS

WALNE ZG R O M AD ZEN IE
członków Banku Centralnego spółdzielni z ograni­
czoną 6dpowóedg.b*tuością w Krakowie, udbedzie s-ię
dnia 17 list-opada i929, w lokalu spółdzielni przy
ulucy Józefa L. I, o- godziuuie 5.30 popołudniu.

PORZĄDEK D7IŁNNY:
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928.
2) OUczynme spraw oztdama z dolonanej rewizji 

ustawowej oraz rewizji Związikiu.
3) Rczpairzenie i zatwderdzenuę bilansu rachunku 

sinrar 1 zysków za rok iy28.
4) Podział zysków.
5) (ddzieieme Zarządowi abs,» u juJułu,
6> Zmiana s taw u . 3036.
7) Wynor Rady Nadzorczej.
8) OizmacAeiito najwyższej sumy zobowiązań spół­

dzielni oraz oznaczenie najwyższego kredytu dla 
jednego c-wk hkn.

9 ) Wniusik, i inteipieiaaje. ZARZAD.

TROCHĘ HUMORU

— Powiedz mii pan, drogn doktorze, czy szaleństwo 
może być podstawą do rozwodu?

— Nie zawsze, — natomiast z pewnością jest pod­
stawą małżeńsitwa! (Everj body‘s  Weekly).

1) Swetry
pudów ery, żakiety, liosńjumy w eU aus 

w wielkim wyborze.
2) W ielka kolekeja m odeli

wiiedeńsikich i azigiełskiioh.
3) Ouaxyfna w ysprxedai
wysortowanych z  ostatnie,go sczerni towarów, 
C334x ipienowici*:
Swetry „Hirralaja" zf. 14.8Q
Pulowery wzorzyste czysto wełniane „ 19 80 
KairizeiŁi najładNeisze wzory „ 16,90
Garsonki wełniane (małe) „ 23 88
Kamlzeiki dziiecięce „ 8.90
Kasaki jedw abne „ 14.80
4) Rękiiwiezki ilntow e
we miau e podwójne, damskie ; męskie „ 2.5*3
imitacja duńskich „ 1,99
skórkowe cieple „ 9.50

/uPJusz Nacht Stradrm 5
Rob zatoz. 1897. Telefon 2194
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E Różne

POSZUKUJE się do do­
brze prosperującego silcie 
pu spóiimka z kapitałem 
3,00u dolarów, najchęrti- 
med z branży galanteryj­
nej. Zgłoszenia pod^„B- 
gzyatełicja" do AdnC „N 
Disiennika". 1244g

UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną książeczkę woj­
skową — na nazwisko 
łfłrsz Lejb Elaumenbaum 
ui. 1903, wydaną przez 
P. K. U. Warszawa Mia­
sto Ł 1214g

D y n ,  ' a r o
BIELIZNĘ WEINIa n ą
oraz systemu Dr Jaęge- 

ra w'?Bnej produkcji 
kupuje się

o 50% taniej
wprost we fabryce

„PCW11, Kraków ullea 
. ijrjaóaka 4, w alenl.

M eb lE  kuchenne przed, 
pokojowe 1 pokoje d? # 
cdęce w  najiepsręm w y­
konaniu po.ee a nowo 0- 
tw afty  magazyn „Sipe-
cjalnośó" Kr-aków, Sław 
leowaka 12, w podwo-roiL 
Cćny niskie. — Dogudne 
warunki. 3044er

FIRANKI ud uąjtańszych 
do najwykwintniejszych, 
poleca Wytwórnia Bra­
nek, Podgórza, dawniej 
Trauguta 5, obecnie nł. 
Rękawka Nr. 3 (tuż obok 
Rynku podgórskiego).

Z7901C

^ D Y W A N fc‘
TKALNIA DYWANÓW 

i KILIMÓW 
KRAKOW-PODOOR3
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

iłlllfT KILU!
bnkeakarutyja.* tamie

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów

l.Kton Nr. w

PANOWIE! Najlepsze 
prezerwatywy: u u  z t  
4, 6, 8, 10. ObsłUia ł w y­
syłka dyskretna. Co ty­
dzień &w>ieży transport. 
Perfumeria Leserkiewlcz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Fr.luH ?lpu). te ­
lefon 36-07 Uwaga na 
adies. '500U*

PŁACHTY ^ew a^inakai
nę na wozy autowe cze, 
sklego wyrobu, ceraty, 
chodniki, dywany, do­
starcza najtaniej burtow 
nia Mflntz, Kraków, Bo­
żego Cis..?. 19. Bija Ry. 
n J ,  S. 2l49x
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